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CElA PREIUIEFlTf: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 ]r,­
Półrocznie" ł.­
Kwartaln. e 2..­
Mtesł~czn. " - ... 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k . 

Środa S. Katarzyny W. 
Czwarto Ś. Katarzyny Kr. 
PI"t. ŚW. Marka. 
Sob. Zwiast. N. M. P. 
NIedz. Sw. Ludgera B. M 
Pono Ś·w. Jana Damasc. 
Wtor. Św . Jana Kapistr. 

Wschód sI.: god'!:. 6 \~ ot. 
Zachód sI.: Ilo'b 6 '!l. 12 
Dl. dnia goili.. 12 m· 08. 

...................... 
Z IIrz"y" IIsozt.w~ 

&ocznie rb. 10 kop.-
Półroclnle II. 5 lO -

"edako,. 
w ŁODZI, 

Kwartalnie II. :I , 50 
łlleal~cD.le • - " 85 

" 
.1. Pr •• i •• d .M e. 

. Jł ~elefl'nu 593. 

bł 

Rok VIII. , 

ui. ia1i\yczny, jnl~awy, lkuli=r,~lpallsJ' i U\lraaki, illu\nm~ 
Środa, dnia 9 (22) marca 1905 roku. 

S.ntorw • .• ł_nw • W.r_ •• I •• Krao •• .Ma ~a, • P.bl.nloaoh _ p. T_dor. _Ink •• 
a Zal ••••• p.IId.Pła. 
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CD.&. OOLOSZKŃ: "N. d. II. n e" na l-I"j 'łronlcJ 50 kop. Ba wit> -ss:. Z.W .. .;n • ..,_ •• nl. za łek8tem po '1 kop. Z8 wlerll nonparelowy lub Jego aleJsce . 
..... ........... po 11/, kop. Id wyrazu (dla p08zukuj"cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y I N e kro log I po 15 kop. la wlersl petlłowJ. 
Za dobIezenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁ y bes oln[;clenla honoraryum Redakcya uważa 1& buplatll8; rękopisów drobnych nie Iwraca. 
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Teatr Polski "Victoria" ~~~a:~~=~:::. 
\V czw!1rtek llO STRZĘPY" s~tuka E. Kr~sus- Ku-ku" farsa 1 akt. 

II Teatr. "Wielki" W czwartek 

raz pIerwszy Ił . kIego, zakonczy : " R. Bracco. ~~ "o z won y Kor n e w i I s k i e" operetka 
Plancquet'a. 

w gmachu te-Ma~azyn ~alanteryjny atru, 
po .upełnem odnowieniu otrzymuje stale 

Wielki Wybór Nowości 

nie stracony i lepiej obracać go na uszycie ko- - Niejaki Krawiec, włośoianin ze Srocka 
szuli dla jakiegoś biedaka. Prtytem wysłanie oburzony na żonę za niedochow&nie mu wierno: 
dziewięciu modlitw pocztą, pociąga za sobą du- I ści w . ciągu trzech lat spędzonych przez niego 
ży wydatek. Gdyby na każdy list naklelć mar- I w więzieniu, przywilłzał kobiet~ przy koniu, na 
k~ tylko 3 kop., to już kosztow.ać on będzie I którym je(·h3ł i smagał batem obOje, konia i żo. 
27 kopiejek, dołączywszy do tego papier i eVl eJ- nę, pobndzając do szybszego biegu. 

W GOLINSKIEJ tualuo~ć, że czę~to wysyła się taką modlitwę I . - Krzywica, zwana Inaczej angiel~k~ ch)­
do innego miasta, to nie przecenimy zbytnio, że robą lnb rachityzmem, będąca dotlłd niemal wy-

• manipulacya ta pochłania przecięaiowo 35 kop. łącznie biczem na dzieci klas ubogich p:> mia-
• C tyż n:e lepiej te pieniądze od lać dla bie stach szczególnie lndniejzzycb, gdzie sprzyjają. 

W Warszawie dnych. jej ~płakan~ war~nki zdrowotne, ciasne, prze-
Z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych I Wszystkie te modlitwy i uwagi pokazałem ludOlone mleszkam€, brak sbńca i z!e odżywia-

j poleca takowo I jedn~m1 z ksit;ir, który b) ł tego zdan~a, że ja~. nie, w ciągu ostatnich kilitu lat j u nas p() 
. I kol wIek lli'Jdl twy nad{,s~!lne n'e zaWIerają UlC wsi~ch w pobliżn ł.,rld:d zaczyna się crraz .bar-

pO cenach umIarkowanych. pneJiwko wicr,;e, ale są njep)trzebu~. .;\!odii· dziej szerzyć, świl.dcząc o pogorszeniu się wa. 
_______________ 1_6_00_-_5-_2_ twa je!t tylko uZl1pdaicoiem cbrztśJiań~kiego iy- ruuków ekonomicznych ludności, bu warunki 

ci», a r:i ~ jego zadaniem. zdrowotne, ilość światła lub powietrza w mie-Szkola tańców 

SI. Zaborskieuo 
przyjmuje zapisy na lekcye. 

PIOTRKOWSKA 4S. 283-3 -
ZYGZAKI. 

Cbl'tcścianin powinien przedewszystkiem żyć szkaniach nie uległa żadnej zmianie. 
po chrzrŚciań!lku. ~ N;eszczę~liwy las tuszyński, b<.dący wla-

'I' T l też i duch')wieństvvo nasze radli, aby SUOŚC I ~ ogółu mIeszkańców, nie może się do­
I zaniec.;Lać tej dz;eciur.ej, R nied orzecznej zabaw- czekać lepszej opieki . Trzebiony niemiłrR'er­
i ki i m )dl ~ się raczej z k~ląiek, aprobatą duo nie dawniej, pomimo ' zmian gajowyrh podle-

I cho';mą z:wpatrz'.Juyc:b, może bowiem zajść i ten gil. .. d~lszemu niszcze~iu przez samych spMwh­
je ;tcze wypadek, że drogą pOilzty pantofbwej śCIelelI, którzy uwaiaJą, że rzecz ogółu nie sta­
roz~zerzona zostanie ł e ·ezya. nowi niczyjej własności. W. roku bieżącym tu­

OJ dziś wi~c nie będziemy odpi3ywali mo- 8zyniacy, niektórty przynajmniej, ni5zczą go bar. 
dlitw, nadesłanych nam bezimienn~e i nie bę- dziej, ·niż kiedykolwiek, szczególniej od czasu 
dzierny wydawali naplÓż:.Io p:eniędzy na marKi zmiany staryeh niedołężnych gajowych, nl dość 
poczt lWt I Lepiej je oddać nbogim! energiczne.go. czł?wieka., ~a k~órym .starzy msz( z~ 

-8 - ł sę za zaJęcie ICh mIeJsca I, sami będąc mie-
OJbieram list pocztą, z naklejoną marką I ---- Szk8ń:!smi Tnszyn!l i s~ólwlaścicielami lasu tna 

a kopiejkową, rozrywam kopertę i 2D!1jduję w niej na jhdniej'lze sztuki dla samej "znisty" jal/ mó: 
modlJt~~, a potem przypisek: Z O K O L I C Ł Q D Z I. wią u na", bo drzewa wcale nie zabitr~ją. 

- Pod klątwą. twoich dzie ·'i-mllsz przepi- W Kocidkach, majątku w powiecie piotr. 
sać dziewi~ć razy i rozesłać swoim znajomym, I kowskim połoionym, v. łaśdciel p J Ł'1szczewski 
ró;vnież z tym samym p~zypskiem. (Korespondencya wl. "Rozwoju"). wybudował 8zereJ pięknych stylowych willi 
. Przeczytałem modlItwę i schowałem list do Sprawa z OSP) w pow'e ~ie łódzkim na I w bardzo ładnej i zdrowej miejs ~owoścj, wśród 

bIurka-nie spełniając uklęć. . coraz lepsze wkracza tory, szczepienie' bowiem I luu na wzgórzu p;as~zy8tem. W razie powo-
W kilka tygodni znowu otrzym:.łem list z po- I przechodzi w ręce Jekarzów. W roku bież~cym I dze~i.a liczb~ domków ma. wzrastać, ~łaściciel 

~obną modlitwą, lecz z wi~~szemi jeszcze groź- I w gmin'e Ł 19iev. n'ki, Lućmierl. i Dzferżą1:na bę- bOWIem zamierza udog< dn c pobyt letm miesz· 
ami. . ' . I dzie szczepił dr. Hut , n ze Zgierza; w gminie I ~ań~om Pa~ia,nic, Piotrkt)~a, Ł'ldz i , CZf mu zda· 

Jaź"a ma pozabijllć calą rodzinę, ' .'e:dlbym I BruiYJe, Nakielnicn i BeJdów - ur. Honowski Je SJ~ sprzYJac ,szHa od pIerwszego z lyeh miast. 
tegO nie zr..,bił I z AI!Ksandrowt; w gm' nie Ctarnocin, Ż~romin, ! ---- S 
l' W kilka tygodni z.nów nadesłano mi kilka GJ,rki (TuszyD) B ójc.e, Wi!!kitno, Gospodarz '" . 
kiltów z róinemi modlitwami i z róźnemi pogróź· (Rtgó~) - dr. Skalsiu z Tus~y ..;a. P0zostale O N , 
k ami, poczynając od chorób, a kończąc na pie- oaiem gmin obsłużą LI~zerzy: ażew, B.lbice i i J(!) . ~ A .. 

le, ale tym razem przy listach znalazłem za Puc ~niew fdczer G:erłowski z Kon3tantynowa, J1r fl,p 
Pytanie co robić? a Nowosulną, R~bień, B~n~j, Rado~oszcz i Choj-I 

J ,dna z osób pisze do mnie: ny fdczer powiatowy Kajnert z Ł'ldzi. 
d Widocmie jest dużo ludli, nie mających nic --:- We wsi k~ścielne.i .S~ock w: pow. piotr- \ . Spra~y wojskowe. Na skutek raportu mi-
n? r.1 b'lty, jak tylko pisan:e modlitw i rozsyła- kowsklm szerzą .SIę kradz~eze. Niemal CJ noc I n~stra ~oJny o p~oś.baoh duchowieństwa katolic. 

le Jeh znajomym, lub nieznajomym, kradną drób, nIe darOWUjąc nawet krowom. I kIego l ewangelICkIego w sprawie uwolnienia 
w l'rzebaby dopatrywać w teru rozsyłaniu pe· 0iiuia ?g?l~ wska~~je na caly s~ereg .uwoInio- ~zer~~owców cd ć~iczeń. w niektóre święte, Naj. 
Il:! ne~o zboczenia umysłowego, bo 'do czegóż te nych z wJęz t{n złodZIeJÓW, którzy II!les~kaJąc w są· ł JaśnIejszy Pan Najwyżej zezwolił na uwolnienie 
m Odl~~wy mają ,biJ'? Jeżeli ktJś chc'e sj~ po- siedni.ej wiosc,e, Sr.)c k Ź'y~owski, rzucili postrach '1 ?d ćwic~e~ ~zeregi)wców wyznania katolickiego 
Pi~dhc, ma przecież kl'iiąiki do nabożeństwa, na - na mleSZH ańcow. ZłodZieje chodzą wprost ban· l ewangelickiego w nastąpll.i~ce dni: 
Ue aUe przez pobożnych kapłanów i potwierdzo- darni i Dap.ada~ą na spokojne wioski, j~k to np. I . a) katolików w d.zień ~8z'ystkich Świętych, 

Ptr.ez cenzure duchowna. zdarzyło Się mezbyt dawno w R~koraJu, glzIe I Nlepokalanęgo Pocz~cla Najswietszej Maryi Pan-
Przepit!ywa;ie modlitw, to czas bezniytecz- wloś.Jianie ledwie odbili napad złoczyńców. ny i Boże.,;o Oiałs; " • 
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b) ewangelików - w środę drugiego tygo­
dnia wielkiego P(stu, w doiu św. Jana Chrzci­
dela, oraz w dniu reforma~yj, obchodzonej w koń· 
cu 1> ździernika. 

Wobec tego czasowo p. o. dowódcy wojska 
vkręgu wojskowego -warszawskiego, polecił w dni 
wyżej wymienione uwalniać szeregowców katoli­
ków i ewangelików od ćwiczeń. 

Od ks. Wyrzykowskiego. Ksiądz Wyrzykow· 
ski vrzesłał z Slpingaja. do ks. BakaIarczyka te­
legram następującej treści: "S:rdeczne pozdro­
wienia w dniu imienin, całuję wszystkich. J~­
stem zdrów. 1).s. Wyrzykowski. w Telegram wy­
słany 19 b. m. _ 

Wstrzymanie posyłek. Z rozporządzenia mi· 
nistra Je omunikacyi, od dnia 7 b. m. wstrzymano 
przyjmowanie posyłek bezpłatnych dla armii 
czynnej aż do- dahzego rozporządzenia. 

Komunikaeya telefoniezna- W głównym za­
rządzie poczt i telegraf)w przyst~piono obecnie 
do rJz"fażenia sprawy utworzenia całej sieci ko­
munika( yj teltf Jnlczuych między większemi mia­
stami zarówno handlowemi, jak i przemysłowemi, 
a takźe- posiadającemi znaczenie stra tegiczne. 
Druty będą przeprowadzone pod ziemią. 

Z tneeiej Kasy pogrzebowej . Wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem, w lokalu trzeciej Kasy po­
grzebowej przy ul. Mikolajewskiej nr. 53, odby­
ło si~ pOl!iedzenie Zarządu tej Kasy; pod prze­
wodnictwem p. Wacława Morsztynkiewicza. 

Uchwalono, dla o;lracowania zmiau uitawy, 
wybrać komisyę, w której skład wejdą pp Mor 
sztynkiewicz i Hertzberg. _Z odczytanego sprawo· 
zdania 1.a~owego do dnia 1 mlrca r. b, stwier ­
dzon0' ż'b stan Kasy przedstawia się w następu­
jących cyfrach: wpłynęło 6,952 rub. 90 k,; z tej 
sumy wypłacono wsparć 2,077 rub., zwrÓcono 
członkom 108 rub. 45 kop., złożono w Banku 
handlowym 2,400 rub. Postanowiono żądać bez­
warunkowo od każdego nowo wstępującego człon­
kaś wiadectwa lekarskiego i zarazem żądać od 
wszystkich członków, na zaiaczie § 3 ustawy, 
przedstawienia metry ki urodzenia. Zatwierdzono 
wypłacenie zapomóg po śmierci członków: I ej 
grupy - Augusta Marksa, Walen~yny Wolskiej, 
Fryderyka Millera, razem 132 rob. i II grllpy­
Eromy Walter, Jana Stetzera, Karoliny Kopach, 
Stanisława Małolepkiego i WładJs~awa Wajktr 
ta, Jazem 560 rub. Pozatem załatwiono kilka 
spraw natury gospodarczej. 

Z sal zaj~ó. Kierownicy ~al zajęć zwraca~ą 
się do publiczności z gorącą prośbą o poparCIe 
icb usiłowań i o nadsyłanie do instytucYJ, która, 
jak wiadomo, mieści się przy ul. Wodnej nr. 9, 
m gmachu Szkółki Rzemiosł - bielizny, obuwia 
i t. p. do Jeperacyi. Od zreperowania 1 pary 
pończoch ustanowicno zapłatę 3 kop. Prócz tego, 
w salach zajęć przyjmują się ob~talunki, oraz sI} 
na składzie gotowe bluzy fabryczne, spodnie, fal P 

tuch~' , sienniki, worki, bielizna kobieca, obuwie 
i t. d. 

PLniewaź nie chodzi tu o zyski, lecz tylko 
o danie zatrudoienia biednym, na,próżno poszu­
kującym zajęcia, którego bądź z powodu nad­
wątlonego zdrowia, bądź też Z innych przyczyn 
znaltźć nie mogą, przeto ceny są o wiele przy­
stępniej3ze, gdyż wspomniane przedmioty sprze­
daje Się tylko po obliczeniu kosztu produkcyi. 
Zaznaczyć też naleiy, że wyroby te, szyte pod 
okiem specya1i:ltów, są solidne i wszelka tandeta 
jest wyłączona. 

Colem łatwiejszego porozumitn'a się z sala­
mi zajt:ć, dla wygody ogółu, podjęły się pośred­
nictwa bądź to przy czynieniu ob;,Jtalunków, lub 
też pr~eslaniu rzeczy do repera~yi - panie:. Sa­
rosiekowa (Nowy Rynek Q,r. 9) l d-row~ Mlttel­
stadlowa (Piotrkowska nr. 200). Oiloby wu;c, któ­
re nie u: ają tyle czasu, by udawać Się wprost do 
sal zajęć, zechcł zwracać się pod wskatanemi 
adresami. 

Oprócz tego, by uprzystępnić robdnikom 
nabyV\'anie bluz, obuwia i t. po, postanowiono 
w każdą niedzielę i mniej uroczyste święta. od 
godz. 3 do 5 po południu wspoml)iane przedmio· 
ty sprzedawać w salach zajęć, oraz w Biurze 
Sekcyi opieki Komitetu pruciwżebl aczego, przy 
ul. Smugowej nr. 6 (gu:a~h Ochrony I) 

Obecnie w salarb zajt.ć pracuje 35 osób, 
które, prócJ: zapłaty, otrzymują obiady. 

Proszeni jest€śmy także o 7aznaczenie, iż 
w ta'ach zajęć przyjmowane jest darcie piena, 
oraz tym podobne roboty. 

Zebranie. W sobotę d. 25 b. m., ' odbędzie si~ 
\ zebranie członków Towa~zystwa wzajemnej po­

mocy dla uczącej się mlodzieży przy szkole prze­
mysłowo-rękodzielniczej. Porządek dzienny zapo· 
wiada} co naatępuje: przyjęcie sprawozdania To­
warzystwa. a rok 1904; wybór dwóch członków 
Zarz ądu ne miejsce uiitępującycb; sprawy bieżące. 
Początek zebrania, które odbędzie się w gmachu 
tejże szkoły, o godz. 3 po południu. 

Na gorącJm uczynku. Wczoraj, okolo godziny 
1 popal. wła.ściclel fabryki kosmet)" ków Jan Chmielnicki, 
przy ulicy Wólczllńskiej, schwycił na f' orącym uczynku 
agenta sWego H.-Ietniego Jos',1\ Rotenbergl\, który ko­
rzystając z chwilowej nieuwagi \\"laś~iciela, schował do 
kieszeni kilka flaszeczek perfnm i pomadek w tutkach 
cynkowych. Chm'elnicki czekal, aż allent opuś~i mie­
szkanie. i gdy znalazl s'ę na ulicy, wówczas Ch. i.ądlll, 
11.1'1 zwrócil skradzione przedmioty. J_ R. jednak zaczął 
uciekać. Przy pomocy stróżów, którzy puścili się w po· 
goń za UCiekającym, udalo się J. R. zatrz)'ma.ć i odpro­
wadzić do 3 cyrkułu policyjnego. .Po dokonanej rewizIi 
istotnie. znaleziono, pochodzące z kradzieży u Chmielnic­
kiego, kosmetyki . . 

Chmielnicki twierdzi, że od pewneg.> ~zasu zauwa­
żyl znikanie perfum, mydet i t. p. artykułów sprzedaży, 
które powierzane b)'ly J. R do roznoszenia po skle· 
pach Za swoją pracę J. R. otrzymywal 10 proc. pro-
wlzyi od sprzedanego towaru. , 

WedIng objaśnień Chmielnickiego, wartość skradzio­
nego towaru wynosila do 5 rubli dzlennie. 

Po spisaoiu protokulu sprawę skierowano na drogę 
sądową· 

Ogólne osłabienia. Na ul. Staro Brzezińskie; 
nr. 23 spostrzeżono człowieka niewiadomego nazwiska, 
lat okolo 40, w stanie ogólnego osłabienia; w takim 8a­
mym ' stanie znaleziono na ul. Sredniej nr. 54 A-brama 
Bursztyna, lat 45. W obydwu tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzi"lili chorym doraźnej pomocy i pozostawili 
ich na miejscu. 

Nagła śmierć. Na ul. Piotrkowskiej nr. 17 na­
gle zachorował Nusyn Opoczyóskl, syu rzeźnika. Wezwa­
no Pogotowie; gdJ jednak karetka, nadjechala, chory j'lź 
nie żyJ:. * 

Przy pracy. Na ul. Spar-erowej nr. 25 Piotr 
Dziarkowski, 2~-letni robotnik f~b -yczny, por-hwycony 
zostal przez tryby maszyny, które mu poszarpaly lewą 
rękę. D. udal się na stacyę Pogotowie, gdZie lekarz ra­
nę opatrzy t 

Bójki. Na ul. Widzewskiej nr. 6i Autonina Wę· 
z1:owska, 37-1etnia praczka, został!\ pobita przez sublo­
katora i poraniona w twarz i czoło. Lekarz Pogotowia 
rany opatrzył, poczem poszkodowaną pozostawił na miej­
scu· - Na Starym Rynku nr. 8 Andrzej Dziedzic, stróż 
domu, został pobity przez spóźnionego lokat"ora tępem 
narzędziem i otrzymał rany, zadane w głowę i czoło. 
D. udał się do I cyrkulu, gdzie zawezwany lekarz Po­
gotowia. raoy opatrzył i poszkodowanego pozostawił na 
miejscu. 

Okradzenie magazynu. Nocy wczorajszej nie­
, wykrYCi dotąd złodzieje, wylamawszy okno, weszli do 

IV magazynu na stacfi Łódź f~bryezna, z którego skra­
dli 6 sztuk lowarów łokciowych, warto~ci około 500 rb. 

Kradzieże. Wczoraj po południu, do mieszkania 
Romana Stefańskiego przy ul. Nawrot nr. 67, zakradli 
się z1:odzieje i po splądrowaniu szaf oraz kufrów, wy­
nieśli różne rzeczy na sumę 80 rb.-Wczoraj okolo godz. 
8 wieczorem. do sUadu Lejby Kaufmana przy ul. Wi­
dzewskiej nr. 61. wtargnęli zlodzieJe i skradli różne to· 
wary na sumę około 200 rb. Na ślad zloczyńców nie na-
trafia "!lO. _ 

Zeznanie. Józef ,Klimczak, który w niedzielę był 
poraniony nożami przy ul. Spacerowej (Baluty), wczoraj 
zeznał w szpitalu Poznańskich, że napadu dokonał Gu­
ziak wraz z towarzysza.mi. G. aresztowano. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Jutro w teatrze Victoria ujrzy świa· 
tło kinkietów po raz pierwszy sztuka łodzianina, 
zuanego już zaszczytnie na polu prac naukowycb, 
chemik?, p. Eugeniusza Krasuskiego, który ch wi­
le wolue poświęca literaturze i pracy twórczej 
w tej dzi( dzinie. Premiera jutrzejsza, zatytuło­
wana "Strzępy, w jest jedną z pierwszych prac 
dramatycznych p. Krasuskiego, posiada nerw 
sceniczny, zdradzl:\ umyEl b 2dawczy i zdolności 
obserwacyjne. oraz wiele zl:ltt literackich i sce­
nicznycb. To też pra-wdopodobnie zgromadzi ntl. 
widowni spory za~tęp widzów. Widowisko za­
kończy wesoła farsa w 1 akc ie ,:Ku -lm" R '_ ber­
ta B-ncco. 

Teatr Wielki wystawia jutro "Dlwony kor­
newil;,kie," melodyjną operetkę Plancquet'a w 4 
aktach, ciesząrą się nicsłabnącem nigdy powo­
d~eniem. 

- W sprawozdaniu z operetki "Ptasznik z Ty· 
rolu" wkndla się p',m) Ika. Wykonawcami bo­
wiem ról dziek~nów hyIt rp Szelągowski i Do­
mcslawski. P. Berski wcale w operetce tej nie 
występował. 

Szkoła muzyGZna. W niedzielę d. 26 marca, 
o g0dz. 5 po południu, w sali hotelu Manteufh. 

przy ul. Zachodniej nr. 34, odbędzie się popis 
uczniów i uczenie Szkoły muzycznej Antoniego 
Grudzińskiego. 030by interesowane mogą się zgła­
szać po bilety wejścia do kancelaryj Szkoły, 
Piotrkowska 39. . 

Towarzystwo pożyczKowo-oszcz~anościowe, 

Na ~apowiedziane wczoraj W lokalu przy 
ulicy Dlielnej X2 · 31 doroczne zebranie ogólne 
pełnomocników drugiego łódzkiego Towarzystwa 
pożyczkowo o~zczędnośeiowego przybyło o godzi­
nie 8-ej i pół wieczorem 54 reprezentantów. 

Po zagajeniu zebrania puez prezesa. Zarządu 
p. J _ Czekaiskiego przystąpiono do wyboru prze­
wdniczącego. Jednomyślnie powołano p. W. Ger­
licza, który ze swej strony zaprosił na asesorów 
pp: D..1widsona, Magnuskiegtl, Medyńskiego i Mo­
sakowskiego, a na trzyąlającego pióro adw. prz. 
Lachmanowicza. Zanim, zgodnie z ułożonym po­
rządkiem dzinnnym, odczytano sprawozdanie za­
rządu z działalności za rok 1904, członek tegoż 
p. Ciot przedstawił zgromadzonym w ogólnych 
zarysach poglądy swe na przebieg interesów in­
stJ tJcyi w ruku sprawozdawczym. ZalDl~czył on 
na wstępie, że wypadki na .Dalekim Wschodzie­
wywołały nadzwyczajny zastój ekonomiczny w ca­
łym 'kraju, który oczywiś.lie musiał ujemni~ od­
bić się na obrotach instytucyj kredytowych, a 
więc i Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościo­
wego. Ograniczenie produkcyi we wszystkich 
prawie fabrykach spowodowało zmniejszenie się 
zarobków Iud,i w nich pracująey6b, a znaczna 
liczba nawd Z03tllh bez chleba. Ciężkie c7a~y od­
biły się ujemnie również na położeniu materyalnem 
rzemieślników, kupców i p7zewys}owców wszel­
kiego rodzaju. Te i tym podobne oko1i~zności 
zniewalały władze Towarzystwa do nader oglę­
dnego postępowania przy przyjmowaniu człon­
ków, o~az udzielaniu pożyczek. Sto~unki takie 
wpłynęły także na zmniejszenie wkładów oszczę­
dnościowych. Stan nienormalny stosunków eko­
n~micznych wymaga i w roku bieżącym w dal· . 
szym ciągu nil dzwyczajnej ostroźBości w czyn' 
nościach Towarzyst_wa. Niema jednak powodu 

\ do obawo jrg,) stan prawidłowy. Stan gotówki 
pozwala na operacye względnie do potrzeb te­
raźniejszych, Jako dowód żywotności T<>warzy­
stwa i trwałego zauf:ł.nia może służyć fakt, ie 
panika, . powodująca gwałtowne powszechnie pod­
nuszenie wkładek przeszła w Tuwarzystwie bez 
wywołania kłopotu, bez koniecznego uciekania 
się do korzystania z kredy·tu. 

Wobec nędzy, jaka skutkiem stagnacyi sze· 
rt.yć się zaczęła w sferze roboczej w Łodzi To­
warzyst.wo podjęło wedle gil i ;środków akcyę 
ratunkową. N a zebraniu nadzwyczajnem pełno· 
mocników w dniu 18 czerwca r. z. uchwaluno 
(opierając się na § 5 ustawy Towarzy'stwa,-prze­
pisy co do gromadzenia pieniędzy na wsparcia 
dla pozbawiunych pracy robotników) utworzyć 
Komitet do zbierania ofiar. Komitet ten był 
czynny od d. 20 czerwca do d. ~9 września r. z. 
W ciągu tego czasu Komitet odbył 12 p3siedzeń 
i zebrl.ł drogą dobrowolnych (Jfi.I.C rb. 439 kop. 
69; .wspierał przewainie w naturze 39 osób, na 
co wydano rb. 257 kop. 17. W d. 19 września 
na żądanie władz policyjnych działaloość Komi-

- tetu została prgerwana, pozostały zaś fundus~ 
rb. 182 kop. 062 przelano do kasy łódzkiego 
chrześciańskiego TowlirzYliltwa dobroczynności na 
rzecz robotników pozbawionych pracy. 

N a podstawie uchwały ogólnego zebrania 
zarząd w d. 10 maja r. z. zwrócił się z petyc) ~ 
do ministeryum skarbu o rozszerzeni", dzialalnu 
ści Tuwarzystwa na Widzew, Zarzew, Dąbrowę, 
Dąbrówkę, Stare i Nowe Chojny, Stare i Nowe 
Rókicie oraz Karolew . Dotychczas jednak nie 
otrzymano w tej sprawie żadnej decyzyi. W cią­
gu roku sprawozdawczego zebrań pełnomocników 
było 2, wspólnych pesledzeń rady i zart.ądn 1~9 
a posiedzeń zarządu 34. Liczba członków obecnIe 
wynosi 6586. 

Następnie p. Ciot przystąpił C!O odczytania 
szczegółowego sprawozdania rachunkowego z o' 
brotu kasowe~o i rachunku strat i zysków. p~ 
zapoznaniu zgromadzonych z powyższemi dane~l_ 
p. Ciot zaznaczył, że w sum!e wydatków adror 
nistracyjnych rb. 27240 kop. 6 mieści si~ rUdbl~ 
200, przeznaczone przez Zarząd na pomoc 
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'POzbawionych pracy robotników. Wyznaczenie wać wyn8grodzenie. Tutaj wyłoniły się różne ' 9-ej patrol w powrotnej drodze zbliżył się do 
na ten cęl Bumy Zarząd . lłómsC1zy zao87c~ędzo ., /. projektj; jedni glosowali, aby oznaczyć pewien domu.M 6 przy' ul. Wolskiej, nastąpił ogłusza· 
tlfmi wydatkami na. administracyę, cszczędnoś'!i procent od wyegzekwowanej od c~łonków sumy, jący wybuch. Wszyscy ludzie, należący do pa­
te wynoszą rb. 1,112 kop. 94. Oó6lne zebranie drudzy za~J aby określić ściśle hoaoraryum i trolu, jak również przechodzący nieopodal popa­
Wydatek ·rb. 200 zatwierdziło, oraz przyjęło spra- wprowadz ć je do budżetu wydatków. dali na ziemię. Rozległy się jęki i nawoływa-
wozdanie -komisyi rewizyjnej, odczytane przez O.:ltatecznie uchwalono, aby wynagrodzenie nia o pomoc. Bruk w jednej ch~ili zaróżowił 
p. Beckera. . radcy prawnego wynosiło 600 rubli rocznie. się od krwi. Rannych odniesiono niezwłocznie 

W dalszym ciągu rozpatrywano zaprojekt;)- Tym sposobem, po wprowadzeniu pozycyi tej I do pobliskiego szpitala wolskiego, gdzie nieba­
'Wany przez Radę i Zarząd podział c;:y~tego zy- do budżetu na rok 1905} ogólna suma wydatków I wem przybyły karetki Pogotowia oraz przedsta­
sku, wynoszącego rb. 18821 kOIl. 99, mianowi· administracyjnych wynosić będzie 29,259 rb. 1 wiciele ",latlzy policyjnej. Dwaj stójKowi i dwaj 
cie: IJ.} na kapitał zapasowy rb. 1,882 kop. 24; Na skutek wniosku pełnomocnika p. H . !SZereg,jwcy zostali poważnie poranieni, w tej 2, na dodatkowe wynagrodzenie dl.l Z ~rz-ądu i S-IVietlińskiego, żądającego, aby w sprawozd.a· liczbie szeregowiec piechoty Mikołaj 19natjew 
urzli-dników Towarzystwa rb. 1,675 kop. 68;~) niach rocznych f,gurowały poszczególne pozycye I ma strzaskaną prawą goleń, pozostali 8tójkowi: 
na dywidend~ dla członków, w !ltosnnku 5% - wydatków, informujące dokładnie stowarzyszo· Iwan Kostylew, Aleksy Jakowlew i szeregowcy 
r'b. 1:0,640 kop. 50; 4) na projektowaną kasę nych, na co właściwie wydatkowane zostały od· piechoty: Daniło Wabłakow, Bazyli Broczkow i 
choryoh dla urzędników Towarzystwa rb. 200; dzielnie wzięte sumy.. zarząd podzielając Blusz- Szczepan Kr,ugłow, odnieśli nieco lżejsle obraże­
na fondusz pomocy w kształceniu dzieci człon- ność poglądów p. Si\'. oświadczy l, ŻC ig ldnie nia całego ciała .. Rany są małe, jak gdyby ' za· 
ków i wychowańców rp. 123 kop. 6]; 6) do z zapadłem już postanowieniem rady i zarządu u- dane śrótem. . 
przeniesienia na rachunek roku przyszłego 1905 względni to w sprawozdaniu za rok 1905 i na Według wszelki'ego prawdopodobieństwa wy-
rubli 4,3C O. przyszłoś~ stale będzie tego przestrzegał. buch nastąp] wskutek eksplozyi bomby, nałado-

Po. przedstaw.ieniu .powyżs~ego p~ojektu pel· Co do zmiany godz'n pracy zaprojektowa. wanej śrÓcinami. 
nomocll1k p. Szan1awskl staWla wniosek, .aby nych z d. 1 kwietnia r. b. miańowicie zamiast Wybuch był tak silny, że w gmachu szpi-
zmniejszyć dywidendę, a. powiększ.rć natoI?iaat jak dotychczas (od g. 2 ej' po połud. do g. 8 ej talnym i o~oliczn~ch domach powypadały szyb~ 
fu!dus~ rezerwowy. Wmo,se.k. swóJ p. S.zamaw- I wieczorem), prowadzić czynności od godziny lO-ej ze wSZYStkl~h okle~. Wszyscy poszwankowam 
sk I. opiera na tem, że terazD1eJs~e CiężkIe p~-ł). I rauo do godziny 4 ·ej po południu, większość ze-/ albo ogłuchl.l zupeł~le, albo słyszą bardz~ słab? 
żeme, ~ywołane ogólnym ~as.toJem ekonomlcz- branych zaprotestowała, uzasadniając to tem, że Z l~dzl: nal~zą~ych do patro~u, Dlkt me 
nym, me p~zwala ~a !ltaw~aDle ho.rosko~ów c~ członkowie Towarzystwa rekrutują się przeważ. mógł obJa9mć, w Jaki sposób na~tąplł w!buch .. 
d.o pewnośCI, c~y 1Dtere~y 1DStytuCYI. znaJdowac nie ze sf~r robotniczych, dla których ustano- . Źlndarm?w, lekko rannych w nogI, od~le­
Sl~ bę.dą w ~jalle pomysln.ym: Nalezy zawczasu wione godziny zllłatwiania czynnośd w kasie od ZIOno .do s1.pltal~ w dorożce przed przybyCIem 
prz,ewldywac straty, na Jakle n~rażone .moż~ (od godz. 10 rauo do 4 po południu) będą niedo. karetki PogotOWIa. 
byc Tllwa~zys.two z powodu rozmaitych zawlkłlln godne z powodu, że zajęcia w f4bl'ykach koń- --__ 
w przemysle I han~lu. . cz/} s ' ę dopiero w:eJzorem, i że uwalnianie się 

Adwokat prZySięgły Wygauowskl, wychodząc w ciąlJ'u dnia od zajeć natrdla zwykle na po. 
z innej 2npdnie zasady, proPlłnuje, aby wobec sze- ważne!:> trudn° ś · '. • 
r~ące.i !lię u. nas nędzy, która gwałtem domaga Wi"kszością tedy glosów uchwalo 10 tytułem 
SIę ~ora:ineJ pom?c~" z s~my przeznaczonej na próby przez pewien czas za~tlJsować zaprojekto. 
dyw.ldendę wydzle~1C pewIen . fundu~z na zapo waną z d. 1 kwietnia zmianę godzin za.ięć biu­
mO~1 dla sfer ubogIch, pozbaWIOnych środków do rowych z tem ~altrzeżeniem, że o ile in j~ acya 
ŻyC18. '. . ta okaże się niepra1{tyczną, Zarząd powróci do 

~nlOsek sWÓJ p.W. uzasadnIa tem, że. w dawnycb godzin pracy od godziny ~ t: 0 południu 
podziale zy~~ów , u~\'7ględn:oao ju~ rezerwę rubli I do 8 wit c"orem. . 
4,300; że. Ole na et y tak pes8yml!lty(;~nle zapa- I Wybury, za pomocą t~ jnf'g , ) 'głosowania, da. 
trywać SIę na p~,I;yszły stan f llldu3z~w T')wa- j ły wynik na~tępując,): do Zarządu wybrano po . 
rzy~t~a. PrllponuJe ~edy, aby na dywld~ndę dh · Downie p. Aleksandra Przybylskiego (54 gf.); do 
czLn:łów przezna(lzyc 4%, zaś 1% na cgcllną nę ·

1 
Rady pp: L'o la Koźmińskifgo (44 gl), dra Sta­

dz~. ni sława Markowskiego (33 gł) i Piotra Majew-
Doniosły wniosek p. Wyganowskiego pod- : s\dego (27 gł.), wszystkilh ponoVl nie; Do Komi· 

trzyruywało kilku obecny(:h. I syi rewi.zyjnej weszli pOlJO vnie przez aklamacYę 
O ~ tatecmie prtewodniczący zJrządził głoso- . pp: Becka. Macker i Ptzedpeł,ki, a jako za· 

wanie, czy zmn:ej;iZ)Ć dywidendę i na ile, oraz stępcy pp. Gr~ms i Zawadzki. 
na jaki cd przeznt czyć wydzielony w ten spc- Zebranie zamknięto o godz 111/~ wieczorem. 
sób fandusz. Większością ~ł08ÓW uchwalono, 
.~by dywidendę zmniejszyć o . /2 %, pozostawia· 
J~c człllnkom 41

/ 2 %, czyli rUD. 9,576 kop. 45. 
Wydzielony zaś pół prc. czyli rub. 1,064 kop. 5 
przeznaczyć na cele filantropijne, mianowicie l/a 
część tej sumy t. j. rub. 354 na pierwsza O.:hn­
nę chrześciańską a 2/3 t. j. rb. 710 k. 5' na Ko­
·mitet przeciwiebraczy. 

Tak . więc, dzięki szla(:hetnemu wnioskowi 
adw. Wyganowskiego, który w gorących slt­
w~ch przedt!tawiał potrzeby sfer ubogich, pozbs­
~lonych -środków do życia, instytucye Itantn-
pljne zYl!kały pOVl a;,ne zasiłki. . 

KALENDARZYK TIRlIINOWY. 
IMIONA SŁOWIA~SKIE, D z i Ś Zbislawa. J u­

t r o LudomUa. 
TEATR VICTORIA. D z i ś przedstawienia niema· 

J u t r o .Strzępy,- sztuka t. Krasuskiego i "Ku-ku", 
farsa Bracco. Początek przedstawienia o godzinie 81/. 

wieczorem. 
TEATR WIELKI. D z i ś przedstawienia niem.a. 

Ju t r o "Dzwony koraewilskie, u operetka. Początek przed-
stawienia o godzinie 81/. wieczorem. ' 

CYRK. J u t r o przedstawienie w cyrku. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

ZEBRANIE. D z i ś zebranie handlowców, muga 
nr. 45. Początek o godzinie 9 wieczorem . 

- J u t r o walne zgromadzenie czlonków Towarz . 
wzaj, kredytu handlowo-przemyslowego m. Łodzi, Dziel-
na 1· Początek o g. 6 po pol. . 

z W AR8ZA WY. 

Zapadła w tym duchu uchwała ogólnego 
. zebrania reprezentantów godua jest uznania. J -
. teli instytucya kredytowa, mająca w stosunku 
,do innych skromne obroty uczyniła taką ofiarę 
ill~ cel dobroc.zynny, to tem więcej poczuwać się 
''''Inny instytucye, których obroty 8ą znaczne a 
Il~ski czyste .dosięgają poważnych cyfr. Nie wąt­
'Pltny ani ·nll ,chwilę, że fdkt powyższy zachęci 
"'ładu; inny.c:h instytucyi finaD!.lOwych i Towa- -s-
'l'zYs.tw do wyznaczenia na cele filantropijne PE- Ś p. Mieczys1Jw We~ el, zmarły nieda· 
~uY·ch sum przy zalIi}'kaniu rocznych bilansów wno obywatel gub. lubelskiej, zapisał cały swój 
a Po~dziale zysk<0w. · majątek warszawskiej Filharmonii, z zllstrzeże-

Z kolei przewodniczący przedstawił zebra- niem dożywocia dla 6 siól!tr. 
:;.~, ułożony na r~ 1905 budżet \, ydatków ad Według zebranych przez pisma warszawskie 

lUlstracyjnych. wiadomości, sumy, zahypotekowane lla nierncho-
\\> Budżet ten obejmuie następujące pozycye: mościach warl5zawskich i majątkach ziemskich 
z ~na~rodzenie Rady, Zarządu i Komisyi rewi- w gub. lubell!kiej, przenoszą 500,000 rb; wolny 
l'~tn!-J, personelu' urzędniczego i służby 23,296 zaś od ciężarów majątek Karczmiska, w wy bor­
z ., dodatek do pensyi, wpłacanej do kasy prze- llej utrzymany kulturze i świetnie zagospodaro· 
i o:łl?ś.ei 900 rub., opłata lokalu 1}510 rub., opał . wany, obejmuje 112 włók. Wartość zatem całe· 

"la tło 400 rub., ró~ne wydatki 2,524 rub. go zapisu przenosi sumę 1,300,000 lubli. 
uia Pr~y rozważaniu budżetu wydatków, p. Sza- Tak pJważny legat, będący rzadkością nie· 
jak "skI postawił wniosek, aby p. Czekaiskiemu, tylko w naszych stosunkach, ale wogóle i w Eu­
~a ? radcy prawnemu Towarzystwa, przeznaczyć ropie, krojący na darJwiznę w stylu amerykań-

Jego trudy, jsk w roku ubiegłym, 600 rob. skim, zabezp:ecza byt Filharmonii. 

W W Sprawie tej zabierają głos pp. Macher i - Patrol, składający ilię z 2-ch stójkowych, 
c/ganowski, dowodz~c. że praca, którą poświę- 2 l h konnych żandarmów i 4-ch szeregowców 
potfi Czekalski dla Towarzystwa, jest wielce pieohcty, obchodził wczoraj w godzinach wie-

eezua i należałoby na przyszłość unormo· l czcrnych dzielnicę wolską. Gdy około godziny 

ECHA WOJENNE. 
o zaję(liu Teliou przez japJńczyków nad· 

chodzą obecnie b1iż~ze !lzczegóły. Japończycy 
przygotowani by li na stoczenie bitwy poważnic.j. 
8zej i zaczęli jut przygotowywać ruch oskrzy­
dlaiący. Niebawem jednak dowiedzieli się, że 
generał Kuropatkin wydal rozkaz opuszczeni~ 
Telinu. 

Prawdopodobnie skłoniło go do tego znuże­
nie, dające się dotkliwie odcz.uwać w wojsku, & 

także brak odpowiedniej ilości dział na wałach 
warowni. Ważną też była .okoliczność, Że z Te­
linu droga na północ prówadzi przez wąwóz. 
gdzie w razie konieczności później ~zego od",ro­
tu armia znalazłaby się w poważnem niebezpie. 
czeństwie. 

Wszystko to spowodowało, że rOlyanie wcze­
śnie wycofali się z Telina, a japończycy weszli 
do płonlłcego miasta bez bitwy. Magazyny z pro­
wiantami g .)rzaly już wówczas. gdy wojsko ro-
syjskie przebywało jeszcze w Telinie. . 

* 
Z Tokio donoszą do (Daily Telegrapb u, że 

oddzihąy rosyjskie, które z JI'uszunu puściły się 
w dziką, skalistą okolicę w .kierunku północno­
wschod~im, znajdują s!ę w stanie rozpaczliwym. 

- Otoczem . ze W8ZY8t~l~h stron przez japończy­
ków, żołlllerze dotkliWIe odczuwają brak ży­
wności. 

* 
W odpowiedzi na twierdzenia, że japończy­

cy, odsuwając się od morza, tracą podstaw~ o. 
peracyjną, poseł japoński w Vllldynie pnedsta­
wia sytuacy~ w odmiennem świetle. Charbin 
znajduje się w odległości 800 kilometrów od 
Dalnego, a 480 od Mnkdenu. Mukden będzie dla 
japończyków punktem podstawowym, jak Irkuck 
dla rosyan; z Cbarbina zaś do Irknck], jest i;rzy 
razy dalej, niż do Mukdenu. Szanse zatem ja­
pończyków są o wiele lepsze, aniżeli rOtlyan. 
Jeżeli bowiem Rosya mogła utrzymać przez cały 
rok armię swoją w Mukdenie, to tem łatwiej 
Japonia b~dzie mogła uczynić to samo w Char­
binie, . zkąd. odległo~ć do. głównego centrum ja­
pońskIego Jest o WIele bllższlj, aniżeli do cen-
trum rosyjskiego. . 

1/ Od naszych Korespondentów. 
Petersburg, 22 marca. «Nowoje Wremia> 

donosi (lO następuje: 

"Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu mi­
nistrew znaczną większością głosów z prezesem 
Komitetu Wittem na czele postanowiono zasa­
dniczo co nastEiPuje: 

• Wykłady w początkow 
kładach naukowych Królestw 
Mię od bywać w języku polskim." 

i średnich za­
olskiego mają 
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Pracownicy cukierniczy. 

-s-

W poniedziBłek wieczorem, w sali Hotelu 
l\I.1uteufla, tldbyłu się ~ebranie właścicieli cukier­
ni łódzkich wspólnie z delegatami ze strony pra­
cowników, w celu ostateoznego porozumienia się 
co do unorD:lowania warunków pracy. 

Zebraniu przewodniczył p. Aleksander Rusz­
kowski. 

Po. długiej) oiywionej dyskusyi nad ka­
żdym punktem przedstawionYGh, a rożwaianych 
jui pop '~ednio przez cukierników żądań subjek­
tów-ZgOdzuDO się ostatecznie, aby: w niedziele 
i święta.. praca subjeH'lw trwała od godziny 6 
do 9 WIeczorem, przyczem Jeoen z subjektów 
kolejno odbywać będzie dyżury do () wieczorem, 
za co pobierać będzie l rubla, ja.ko dodatkowe do 
pensyi wynagrodzenie. Ct8S roboczy w doi po­
wllzednie trwać ma od godz. 7 raDO do 6 wie­
czorem, z przerwą na obiad. W niedzitle i 
święta subjekci żonaci · otrzymywać będl\ wza­
mian za. C210dzienve utrl'ymanie 50 kop.; kawa­
lerowie, jak dotychczas obiadować będ~ u wła­
ścicieli cukierni. 

Co do żądanego p:erwotnie wynagrądzenia 
za prac~ ponal oznaczoną. normę, t. j. po godz. 
6 wieczorem, k'óre zostało już przez cukierni­
ków okrl'ślone, obecuie na skutek zrzec~enia się 
pracowników zostajo zniesione. 

Wypłacanie natomiast gratyfikacyj, tytułem 
upominku na gwiazdkę lub świ~ta, które weszło 
już w tradycyę, pozostawionu do nznania każde-
go \'\"ła~ciciela cukierni. . 

Pensya wypłacana będzie regularnie 1 i 15 
każdego miesiąca. 

Wynagrodzenie naj młodszego snbjekta, któ­
ry świtŻo zostal wypisany, ozuaczono na 10 rb. 
miesi~cznie, przyczem otrzymywać on b~dzie 
całodzienne życie i mieszkanie. Subjeltci zrze­
kają. się wymaganego pierwotnie zaprowadzenia 
Iłpecyalnych książeczek obraohunkowych. 

Punkt dotycz~cy udzielania cJrocznie pół 
mie8i~(zllych urlopów z zacbhwaniem pensyi u­
trzymuje się w swej mocy. Zast~pcy, o którego 
postarać się obowiązony subjekt, udający si~ na 
urlop. daje wynagrodzenie właściciel cukierni. 

Pustanowienie powyżeze, obowiązujące wszy-
8tkich cukierników, wprowadzone z08taje w wy­
konanie z d. 1 kwietnia r. b. 

Pedcza!! narad onegdajszych wy łoniła si~ 
równic ż kwestya przeznaczanych prze:t: cukierni­
ków dla 8ubjektów mieszkań, które obecnie pod 
w~ględem hygieny poz08tawiają wiele do życze­
nia. Z-tbrani, podzielając słuszn()ść żądania sub­
jektów, przyrzekli, zanim utworzony zostanie ceth 
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Do krwawej nocy.~. 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Nl 62). 

RODZINA. 

Slllierć Włady wywarła na Dradze' bar~zo 
wielkie ,rrażenie. Na razie, nie wiedziano, dla­
czego się zastrzelil. Królowa przypuszczala, że 
miłość lm niej, która w nim odżyla, podcięła te­
go szczerego czJowieka. 

Wkrótce jednak do tych przypuszczeń dolą­
czyI się jeszcze jtden pewnik. 
. N a drugi d:t:ień nadszedl list z poczty, pod 

adresell1 królowej . . Poznala pismo ua kopercie, 
którą szybko rozerwała. W liście tym bylo tylko 
jedno zdanie: 

"Zaklinam cię na wszystko - abdykuj!" 
To bardziej jeszcze zatrwolylo Dragę. On 

musial coś wiedzieć, ale zapewne znalazl się IV ta­
kich warunkach, iż nie wolno mu bylo nic wy­
jawić. 

- To widoczno - mówiła do siebie. - Co 
począć? Otoczona jestem wielkimi dygnitarzami, 
żonami lolitvków, swoją wlasną gwardyą, a nie 
mam n~ ""'...... wiście przychylnego. Dyla je­
una dusza i ta odeszła. ' 

Zdenerwowana, szybko chodzita po swoim ga­
binecie, gdy wtem w sąsiednim pokoju d.aly się 
81 yS7.eć czyjeś kroki. 

PrzebiegI ją dreszcz. 

<'ukierników, umożliwiający uregulowanie zupel­
ne tej sprawy, wpływać mQralnie na swych ko­
legów, aby· zwracali większą niż dotąd uw~g~ 
na czysteść i hygienę mieszkań, przeznaczonych 
dla subjektów. 

Spra\ra tedy unormowania warunków pracy 
i polepszenia bytu subjektów' cukierniczych, dzię­
ki porozumieniu się i wzajemnym ustępitwom, 
została pomyślnie załatwiona. 

Delegaci ze strony pracowników, mianowi­
cie pp.: BJlesław Urbański, Roman Galewicz, 
Wiktor Wojtalewre-t, Antoui Kowalozyński, ·Jan 
Czapluski, Aleksander Ś",idl r . ki. Aleksander 
Doberstein, Józd Węiyk i Alfóns H ,bek -- wy­
razili onegdaj lIerdeczne podziękowanie w imie­
nin własnem i kolegów zgromadzonym właści­
cielom cukierni z p. Aleksandrem Roszkowskim 
na czelt', za przychylenie się do ich prośby i 
uwzględnienie żądań. 

W końcu zebran:a p. Ruszkowski oświadczył. 
że na int.encyę pomyślnego załatwienia kwestyi 
pracowników cuk.ierniczyeh -zakupi nabo!eń ltW.O 

w kościele św. Krzyża, któ~e odoędzie się we 
czwartek o godzinie lO-ej rano. 

Z KRAJU. 

- Jedno. znajstanzych St@warzyszeń w Płoc­
ku i najstarsze Stowarzyszenie spożywcze w kn­
ju ,Zgoda.> liczące 35 lat istnienia, po różnych 
kryzysach flllansowych doszło do świetnych wy­
ników. 

W ciągu roku 1904 sprzedano towarów za 
60,103 rb 41 k., 110zostało w sklepie towarów 
dnia 1 stycznia 1905 r. za :7,151 rb. 75 kop" 
osiągniEito zysku 7,202 rb. 9-1 k., a po potrące­
niu wydatków pozostało czystego zysku 2,453 rb. 
Udziały członków wynoszą 3,583, wkłady 3,500 
rb., kapitał zapalowy 1,896 rb. 

Dodać trzeba, że wypłacono stowarzyszo­
nym 5% za wybrane towary 603 rb, 17 k. 

Również świetnie prgsperuje kasa pożyczko­
wa "Zgody". W roku 1904 wydano pożyczek 
187,276 rb., spłacono 136487 rb. 49 k.. pozo­
stało niespłaconych 50.788 rb. 60 kop. Wnioski 
w kasie pożyczkf)wę.i wynoS"1.ą 9.115 rb., wkła­
dy 51,294 rb .. , kapitał rezerwowy 1,124 rb. 80 k. 

Ogólne zebranie, któremu przewodniczył p. 
Grzebski, jeden z z2łożycieli, sprawozdanie za­
twierdziło, wyrażając jednocześnie . podzi~kowa­
nie Zllrrądowi. 

- Ctytamy w nGar.. radomskiej": 
W gimna~ynm mie.iscowem męskiem z 0gól· 

[lej liczby uczniów 572 wydal(\no 103 z prawem 

- Nie chcę, nip. chcQ widzieć nikogo - po­
wtórzyla szybko i nerwowo - nawet króla... Ni-
kogo, nikogo... . 

I wybiegla do garJeroby. Tam nie bylo wol­
no nikomu wchodzić. 

Siad~a przed lustrem i, nie przeglądając s ię 
wcale, oddala się myślom. 

- Co to wszystko ma znaczyć? - pytala 
sama siebie - co to ma znaczyć? Czyżby chcieli 
porwać się na nas, czyżby śmidi po~nieść rEikę? .. 
Slyszę o niezadowoleniach, ale to nie jest powód 
do wytoczenia nam walki. Wreszcie, choćby tam 
jakiś odlam spoleczeństwa byl niezadowolony , to 
jeszcze nie wynika z tego, uyśmy się nie zmie­
rzyli. Starcie. przyniesie nam zwycięstwo. Armia 
z nami! 

Lecz po pewnej pauzie znów ogarnąl ją ja­
kiś niepokój. 

- Czy tylko z nami. .. - wyszeptała. - Te 
twarze oficerów, pl'lne sarkazmlI, te oczy, wżera­
jącc się w twarz, ten pcwny ton ... Ach, to okro­
pneJ Rozumiem, rozllmirm. Tam musi się szyko­
wać olbrzymi przcwrót, alo on jeszcze nie doj­
rzal, nie sln'ystalizowal się. Wielu oficerów ze 
czcią i u wielbieniem zwraca si ę do tronu. 

Wypaualoby sprowaelzi~ Jewrema z prowin­
cyi i dowiedzieć się, co tam myślą pulki; trzeba­
by zamienić kwaterujące IV lliilłogrodzie wojska 
na pulki z prowincyi. Tak, tak będzie najlepiej. 
St 'J ]ica zawsl':C ma to do siebie, że uliberalnia 
wszystkich. At'IIILI. nasza mmi być zreformowana, 
armię miee musimy. Dziś kto w niej służy? Czy 
bohaterzy, wyrośli w twardych warunkach życio­
wych, nauczani przez matki, że życie powinni po­
śl\i<:oie ella króla i ojczyzny? 

Nie, to wszystko l,aryerowicze, próżniacy, 
którym nie chce się ani llczye, ani pracować. lecz 

vv~tąpienia do szkół innych (par. 17), 37 zaś 
uczniów wycofało twoje dokumenty. W gimna~ 
zyam irńskiem z 412 uczenie wydalono z teml 
samemi prawami 51, z których 8 podah prośby 
o przY~Ei 'je ponow.1e, 13 uczenie wycofało swoje 
dokumeuty, tak, że obecnie gimnazyum liczy u­
c~enic 347, ~ których było na lekcyach 258. 

V Nagrody na wystawie drukarSkiej. 
-8-

Komisya wystawy drukarskiej, która odbyła 
się w z. m. w Krakowie, miała do rozdania trzy 
me_dale srebrne i sześć bro1!zowych, prz;yznanych 
wystawie przez ministeryum handlu, oraz nagro­
dy pieniężne wydziału krajowego dla pracowni· 
ków drukarskich. Do składu sądu wchodzili pp; 
Wacław Auezyc, właściciel drukarni; tir. Artur 
Benis, delegat izby handlowej i przemY!llowej, 
prof. Jó~ef MehoffJr, artystu.-malarz; dr Wtady­
ijlaw Mięsowicz, delegat starostwa; Stanisław 
S ,wejcer, zecer z drukarni FIszera; prof. J .HI Sta­
nisławski, artysta-malarz, oraz El ward Troja­
nowski, artysta-malarz. Medale srebrne przyzna;­
no: drukarni uuiwersytetu Jagiellońskiego, ora~ 
IHtystom Stanisławówi Wyspiańskiemu i Janowi 
Bukowskiema. Prócz tego, postanowiono pros' ć 
ministeryum handlu o pr~yznanie czwartego me­
dalu srebrnego wydawuictwQ ,Chimery' w War­
szawie. Medale bronzowe przyznllno drukarniom 
Narodowej i Władysława Teodorczul{a \\' Krako­
wie, drukarni H Altenb~rga we Lwowie, oraz 
l aitępującym artystom: S a'lisławowi D~bi(lkiemu 
ze Lwowa, Karolowi Fryczowi z Krakowa i Hen­
rykowi Uzięble z Krakowa. Ponieważ pp. Elge­
niusz Dąbrowa-D~browski jAntoni Procajłowicz 
z KI al:owa, za prace swoj~ drukarskie zasługują 
również, zdanilm komisyi, n ~ podobne odzuacze­
nia. uchwalono prosić millitlteryum ha.ndlu o do' 
datkowe medale pronzowe dla dwóch wymienio­
nych artystów. Nagrody pieniężne wydziału kra­
jowego r.ozdzielono pomi~dzy pracowników: dru­
karui W. L Anczyca i sp., pp. Franciszka J 1I­

Lego i Franciszka Kocha; drukarni Narodowe.i 
(N. Telea), pp. RuJolfa Blau~teiua i Marka SJhlaef­
riga; drukarni Władysława T<lodorczuka (A. Rp­
per), pp. Alberta B )tkę, Tadeusza Kolkiewieza, 
FnlD~jl!zka Remberkow8Kiego, Ottl nl SLedeuika, 
Karola Sej frieda, Henryka Taubmalla i Francisz­
ka Zemanka; drukarni uniwersytetu Jag elloń· 
Rkiego, pp. Ludwika Król'kowRkiego i Karola 
Topińskiego. Z~ dobrze odoite af,sze artystyczue 
jedynej r,eprezentowanej na wystawie litografii 
A. Pruszyńskiego z Krakowa, komisya, nie roz­
porządzając już odmaczeniami miui8teryam han-

tylko szczękać szablą po bruku i chelpić się barw­
nym mundurem. Armia nasza, to zgraja wypędzo­
nych ze szkól, to ludzie, na których rząd pole· 
gać nie może. Znam ich dobrze. 

Trzeba zreformować armię, koniecznie zrefor­
mowali. Ale w jaki sposób? 

Po cóż więc trzymamy armię? Czy dla pa' 
rady? Jak rozstrzygnąe o jej losię? MU5zę sobie 
w tej kwesty i sprowadzić odpowiednie fracuskie 
dziela i przestudyować tę sprawę, tymczasem zaś 
zamianuję Nikodema nast~pcą tronu i z.robię go 
glównym wodzem armii. Po tO,bawH zagranicą, abr 
się czegoś nauczył. Musi wzią:6 ich w ryzy, a 40-

póki nrmia z nami, dopóty zwycięztwo pewne i 
tron niezach wiatly. 

Spojrzała w lustro i p1'Zestraszyla się wla­
snej twarzy, bladej, jiJ;1c pod tchnieniem śmierci, 
o iskrzących się silnie oczach, zaciśniętych war­
i pochmurnem czole. 

Straszna byla. Zerwała s' ę z przed lustra, 
jakby w niem ujrzala upiora. 

Stala jakiś czas drżąca, przerażona. Co się 
z nią stalo, nie umiala zdać sobie sprawy. 13:lIa 
się powtórnie spojrzeć w lustro ... 

Z sąsiedniego pokoju dalo się slysze6 lekk,ie 
stukanie. Poznała po niem,. że jest to jedna z Jej 
sióstr. 

Niezmiernie ją ucieszylo, że w tak krytycznej 
chwili zjawia się ktoś u niej, więc za skwaplilro· 
ścią za" o lala: 

- Czy to ty, Vojka? 
- Tak _ . brzmiała odpowiedź. 
- Wejdź, wejdź moja droga. Z czem przy-

chodzis~? 
Vojka wbiegla śmiejąc się szczerze. u- . 
- Jesteś wesola, to dobrze. Cóż cię tak) 

bawiło? (d. e. u· • 
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'KOmitt1ta wJhta-wy. 

~~rawozoallie ,~ru8kiej Komisyi kolonizacyjnej. 

."KomisJa kolonizacyjna," maj~ca na celu 
.germsnizacy~ prowincyj wschodnich .Prus przez 
~ykopywaniJ majątków pol~kich i parcelowanie 
Ich rhi~dty o.SJdńików niemieckich, ogłosiła gpra· 
'wozdanie doror~;ue, z którego na. podstawie pism 
zagranicznych czerpiemy dane następujące: 

. Kontraktów parcelacyjnych w ciągu ostat­
:nlcb I P'ęciu lat zawarto z górą pi~'ć tysięcy, 
mianowicie: w r. 1900 -661, w r. 1901 - 418, 
w r. 1902-1,241, wr.1903-1,476, w r.1904-
1.480. 

KoloniJtów niemieckich osiedlollo w r. 190ł 
{)gółem 1480. J eieli zaś do tej sumy doliczy 
SIę rvzliczne rodziny, zarówno l"Lemieślnicze, jak i 
komomicze, mieszkające za opłatą w domach przez 
kololizacyę wybuduwanych, naówczas przyrost 
rodzin wyu03i 1,582, ogółem około 9,000 dusz . 

Ceny za ziemi~ płacono bardzo wysokie, a 
mianowh-ie: W obwul&ie miejskim Gdańika śre­
dnio 848 marek z~ hektar, w oJtolicach Kwi­
tlLynia 859 mar., Bydgoszczy 1,10J mu., Pvz­
nania 1,141 mar. Ceny ziemi z roku na rok się 
podnc-sily. W r. 1886 płacono za hektar 'średnio 
800 mar., tymczasem cena kupna w r. 1904 wy­
nosila 1025 marek. 

Co do wyznania nowych osadników, dono­
szą, ie 8% ubiegających się i 6% kontraktów 
pnypad<l w r. 1904 na katoli~ów. Wogóle ' oliie 
dliła komisya kolonizacyjna (d czasów istnienia 
:9 .121 rodzin, a wi~c okol ,) 60,000 dusz. 

Od kilku lat etara si~ komisya do dóbr 
.przez nią nabytych, a dotychczas nierozparcelc­
w2nJ(h sprowadzać niemieckie rodziny robotui­
cze, które mają zastąpić rubotników polskich. 
Dcltychczas zatrudnia w swoich dobrach 706 nie- . 
mieckich rodżiu robotniczycb. Z tych niemieckich 
robotników dominialnych pragnie komi~ya wy­
~h')wuć sobic siły robocze dla reszty _ dóbr swo­
lch. W tym celu komisya wybudowała w nich 
{)sob!le domy komDrnh Z}. 

rrakże koloniści sami sprowadzają robotni­
ków niemieckicb. Według statystyki komisyi 
znajduje ~ię na osadach 225 kolonistów 331 nie­
mieckich rodzin robotniczycb, 1,144 niemieckich 
,p lrobków i' robotnic, razem 2 500. 

Na zakupionych gruntach' zaprowadzono ro'~· 
le~łd melioracye. Koszty ich wahają się pomi~ 
uzy 100 a 800 marek za hektar. W roku 1904 
wybudowano 21,023 m. dróg. Koszty wynosiły 
okolo 8 mk. za metr , bieżą':ly. Ogółem zaś 
::911,850 mk . . Wybudowano dotychczlls od rokn 
1886 począwszy: 27 koś~i,ołów, 18 kaplic, 29 
"domów dla p3storow, 205 szkól i 200 dcmó '", 
'?minnycb, razem za 6 19ł,800 marek. Pomiędzy 
lunemi wy budowano 32 goścince, 483 obejś~ia 
.gospodarskip., 27 obejść ella rzemieślników, 40 
<lornów . mieszkalnycb po 2 mieszkaoia, 8 mie-
1!zkań pojedynczych i 29 stodół i stajen. Ogól­
na liczba budynków wynosi 1,292 , któr'e koszto· 
Wały 4,518,000 mk. Razem wydano w 1904 r. 
:na cele uudowlane 5,792,950 marek. BJdła d,· 
starczono kolonistom za 259,44-1 mk.. drze~ ek 
()~ocowyrh za 34,695 mk. Przypadków, że ko­
loniści parcele sprzedawali, bądź obcym nabyw · 
~om, .bądź członkom rodziny, zaszło w r. b. 119. 

. Me:noryał p ;'zyznajt>, że' miejscowa ludność­
llle~iecka ('oraz więcej garnie się do ".,kupo­
~anla parcel. Ubolewa też sprawozdlinie, że 
~adna prowincya niemiecka nie dostarczyła tak 
""YSOkiej liczby koloniitów, jak poznańsktil Jak 
~up.etDie inaczej dawniej sobie to wystawiam,l." 

V"Ja sam --- prawem!" 

ik D.deuniki rosyjsikie ostatniemi czasy r. wiel­
'11 ą ~tarannoś(lią wydobywają nadużycia z codzien­
kió

c 
Objawó'W życia społecznego, zwłaszcza te, 

sp ~e cha l'8kteryznją ogólne braki w t t ,8unkach 
.., °z~~znych, a w szczególności znajdują lIię 
by.., l~zku z systemem biurokratycznym. Wydo · 
kryto1e tych ngdużJ ć i poddawanie icb pod 
~eg/ kę publiczną wynika z prądu czasu, dążą-

do udoskonaleń. .. 

BOZWOJ - Sroda tlili,' 22 marCa 1905 r. ł 

Niektóre dzienniki zaprowadziły . nawet oso- - Co' za niedelikatność_ 
bne rubryki do notowania tego rodzajJl cbarakte- Takby bylI) przed rokiem, na początku lu-
rystycznych faktów; a wiemy, że wielu pisarzów tego 1904: roku. A w lutym 1905 roku wobec 
i feljetonistów rosyjskich celuje w tym rodzaju tego samego okrzyku spokojny obywatel głośno 
krytyki i satyry społecznej. i wyraźnie odpowiedział w biurze pocztowem 

. Mi~dzy innemi ~Ruś" zaprowadziła rubryk~ w Symferopola: 
pod tytułem: "Takie oto fakty"_ W jednym z 0- - Co za bezczelnośil 
statnich numerów tego pisma znajdujemy nast~- I ani si~ zawahał. I p1dłoga biura P)cztl)-
pującą opowieść, zaczerpniętą i .Odeskich No- wego nie zapadla si~ pod 1I0gami tego szaleńca, 
wosti". · • który ośmielił się skarcić tak surowo pomocnika 

W SJmferopolu niejaki Zołotarew, komisyo- prokuratora. . 
ner pewnego domu handlowego przybył do miej- To też przed sądem w Symferopolu stanął 
cowego biura pocztowego celem odebrania prze- w charakterze obwioioneg-o właś~iwi~ nie Zołota­
sylki. Nieszczęściem wypadło tak, że był z ko- rew, a stanęła samowiEdza spoleczna i pod jej 
lei przed pomocnikiem prokuratora. I naturalnie, adresem wszyscy świadkow : e zezna l : . 
tak jail,krawe pogwałcenie jednego z głównych - Wolną jest od wszelkiej winy. Pustąpio-
przykazań biuroktatyzmu, mianowicie priikaza-'<' no prawidłowo i slusznit'. 
nia: "Szanuj starszego- rangą" nie moglo ujść A pod adresem p. }lileanta świadl.owie do · 
płazem p. Zołotarewowi. dali: 

Pomocnik prokuratora gniewuie potrącił p. - Oto jest winny wtem cał;!m zajściu. 
Zołotarewa i po nad głową jego, kierując si~ - Samowoh.? . 
widocznie tern samem przykazaniem, przesunął - Przedstawiciele bezprawia? 
swoją przesyłkę. Zołotarew rezolutuie na to za Powtarzam-pisze dalt'.~ felietonista cR:tsh-
nważył, że szturchać się nieprzyzwoicie i że winnym co do istoty czynu Lie jest Zołotarew, 
trzeba czekać swej kolei. Takie prawo. lecz-uświadomienie społeczeństwa. I ta rozbu-

Pomocnik prokuratora zapatrywania tego nie dzooa dziś samowiedza społeczna p()wiedzillła 11;e 
podidelał. Widocznie sądził, że pr·swo jest dla pomocnikowi prokuratora, lecz w jego osobie -
wS7.ygtkicb, lecz_ jego "ja" jest wyjątkiem . całej dzikiej! bezprawnej Ramowoli: 

- Jam jestem prawem I l - Ao ~.Il bezczelność I 
I na I!ł!lszną uwag~ Z; 'lłotarewa zawołał I Chciałoby się wierzyć-pisze cRuh.-że nie-

z gniewem. : - dorzeczna ta samowI la dośpiewuje ostatnie swe 
- Pan nie wiesz, z kim rozmawiasz! Jestem' pieśni. Tl>k:e puwtarzające się brutalne objawy 

pomocnikiem prokl ratora I Ja pana . każ~ zaraz ssmo.woli i g IVałcenia prs wa, wytwarzaj" w ",po­
aresztować i odstawić do cyrkułu. łeczeń8twie t:boroŁliwą prawie tęsknI t i do spra­

W odpJwiedzi na tJ p. Z 'lotarew uczynił dliwośei. I tęsknota ta. pozostawia niekiedy 
to, co uczynić należało. Wzruszył ramionami w historyi tragiczne ślady_ N .leży wyplenić na· 
i ofuknl}l: dużycia i daćrękojmj~ kaidemu obywattl'Jwi 

- Co za bezczelz:;ośćl przeciwko samowoli, wyl<lt~pującej pod hasłem: 
A pomocnik prokurato-ra natycbminst i rzd- eJ.1 sama jestem prawem J, . 

ko pobiegł po policyanta. 
Z0łotarew zostd aresztowany, 
- Za CI? 

. - Jakto za CI? a w·łaśnie za to. "Ja sam­
prawem~. Zrozumiaul'? 

W epil, gil - t!ąu. Ale na rozprawie sądowej 
ś wiadko.wie zeznaj ą to samo: 

- Spokój publiczny z:Jstał U ,tnie zakłóco­
ny; jednakże nie z winy Zołotarewa, a z winy 
samego· pomorn :ka proku·ra tora. 

. Z'Jłotarew będzie nie7;awoduie uDiewinni(1n~; 
ale ciekawa rzecz, czy będzie poci~gnięty do od­
powiedzialnośei ten otl) pomocnik prokuratora za 
przekroczenie władzy? Czyżby nie? 
. Nazywa 8i~ ów zastępca prokuratora - Mi­
leantem. D.tielny czyn jego jest wprost wspa­
niały_ I gdyby żył niezapomniany Tredlą.kowskj, 
z TYewnością ucz~iłby bfihatera odpowi'ednim wier­
szem, zaczynaj~cym się od słó~: 

l\1,leanci - adamanci 
Co za piękni franci! .. 

Ale biedny obywatel, nie mający żadnej 
rangi, w(ale nie myśli się śmiać pod sam'lwol 
nem niebem, ciskającem same niespodzianki, nie­
raz przykre i okrutnI"_ 

- Ja sam-prawen! . 
Jak cz~s~o ohywatel słyszy podobny okrzyk 

niemal od każdego, kto m l prawo nosić jasne 
guziki, jak. gdyby te ja~ne guziki zobowiązywa­
ły tych, którą je nllszą-, nie do zachowywania 
praw. a do ich brutaluego naruszania. 

M leant-to jeden z wiejno Kowalew - obu­
rzaj~ca IIi rawa jegu nabrała europejskiego pra­
w le rozgłosu. 

"0 i.zi;}mt-c świad~zą-pyta felietonista "R1-
si '-podobne [ilkty naszego życia społecznego? 
Clyżby liczba przedstawicieli somowoli w ostat­
nim czasie tak wzrosh? A może poprostu faąta 
te, pierwej ukryte, teraz wydobyto tylko na 
jaw. 

_____ J 

Z prasy ~osyjskiej . 
-0-

eN ,wosti; i inne dzienniki peterllbllr,kie 
przytaczają z cD"ily ChronicIe) rozmJwę kor~s­
poudenta angielskit'go z ministrem spraw wew­
nętrznych w Petersburgu, A. G. Bułyginem. 

P. minbter oświad0z) ł mu, co następuje: 
.Obejmując urząd, zamier:tyłem pr~ede-

wszystkiem prze ) rowad"ić refurmy, w~kazane 
w .l\IaUif.ŚJe · grudniowym. O,obiście jts.em 
zwolen~ikiem tyc~ l'efurm i sumiennie b~dę s'ę 
\1tard l , h dokonbc. J ::stem równhż za uddałem 
reprezentacyi narodowej w pracach praw('daw. 
czycb, ale pod warunkiem po~zaoowaoia SIlID>l­
li Ia.dztwa, -j~ ko rdzennej zasady ro~yj'!kiej. Ni:3 
sądzę, ażeby ten udział mógł przybrać f,rm~ su­
boru ziemskiego. W ~ZJ stko, co dotycbc :113 o 
zwołaniu te60 soboru mó\\iono, jest tylko wy my . 
~łtm dziennikarskim. 

"Zamieszki teraźniejsze są wywołane pn.ez 
dwie przycz) ny. Pierwsza i uajgłówniejs7a -
tO wojna na DalekIm W~cbodzie; druga p~Zj­
czyna - że po s ::nowych r.:ądach Plewego od­
falU nastąpiły zbyt umiarkowane rządy ks. Mi\'­
ski ego. Nie p 'zypu:3zczam, ażeby rozrucby pręd­
ko S i ę s'rończ) ł~; odrazu ich n:e stłumisz. P .. ze­
ciwnie. przewiduję zaci~lą walkę. 

"W} bryki teroryzmu, w rodzaju zabójstwa 
W_ Ks. S~rgiu~z ,l Aleksandrowicza, nie skłonią 
nądu do odstąpienia chociażby n .. jotę od 00-

:wzi~tfgo . kierunk u politycznego, ale powtarz \~ie 
si~ -lai{lch fał,tów może uniemożliwić przl'pr<>wa­
dzenie reform, alt,Jwiem ·cała energia rzą1u wy­
sili się na ~ alkę z teroryzmem. 

.N ~ zapytanie pańskie, C&y przyszłej repre­
zentacyi ziemskiej będzie wolnJ roztrząsać rów­
nież zagadnienia wyższej portyki, muszę 00 po­
wiedzi ci, Ż~ nie może być to dopuszczone." 

* 
Zdaje mi się. że perski prosf,ek pi~tnującej 

p "asy odegrał nie roalą rol~ w tern wydobywa-
niu na jaw ukrytyrh nadużyć. Ale i inne oko- Kore8po~dent petersblr~ki cWarsl. dQje~n.) 
liczn' ś~i wcbodzą tu w grę. . d JOoBi, iż zwoJan e przedstawicieli Ldaości ~Hń-

Ktoś dusznie zauważył, że w ciągu osta- I t!twa do wIJkala1ego w Najwyższ}m Re!!krYPtlie 
toiego roku. u~wiad?~ie~ie. spoleczne w Rsyi I udz!alu ~ roz~ażanin proje~tów. praw~ i za11li~­
w~ru!!lo o ,Jakle plęcJZJesląt lat. I ~dzę, że I neD panstwowych odb~dzle Sl~ - Jak m6wll} 
ten właśnie szybki wzroit samowiedzy społecznej t w wyż~zy('h I>ftlrac·h administracyjnych - nie 
odgrywa główną rol~ w wyjawianiu i piętnowa- wcześmeJ, jak w początkach roku przyszłego 
nin podobnych faktów. ponie~ai prace pr%edwstępne. '. :' ,ne wy~ 

Przed rokiem jeszcze okrzyk p. M lesntr: ! msgac b~dą d.łuższe~o. czasn. DJ opracoll aUla 
«Ja sam jest!m praweu'!" zapewne nie wywolałby I planu czynnoścI w m~nlstery,uID spraw wewnętrz­
protestu ze strony spokojnego obywatela Z()łota- nych utworzuna będZIe komIsy a specyalna. 
rewa. Co najwyżej pomyślałby tylkC': l '* 
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Gegeral Suchóm1inow' ma niebawem zająć 
wyhitne ftanowisko w ministeryum wojny . . 

Podziękowanie. 

* 
. Czcigodnen:u. duchowieństwu i wszystkim, którzy raczyli złożyć ostatnią przysługę nltjukOehJń 

szeJ matce naszej s. p. 
Korespondent petersblmk. (;Warsz. dniew­

nik a, na zasadzie informacyj, zasiągniętych w mi­
aisteryum spraw zagranicznych, ponownie ZB.­

przecza "tan owczo pogłoskom o' ;·propozycyach 
pokojowych. 

Annie z Ruszkowskich Rachalewskiej, 
jak również panu I. Vpińskiemu za wykonanie śpiewu na chórze składa serdeczne nBóg zapłać" 

325 Rodziną. 

* 
Wiadomość, jakoby ministeryum rolnictwa 

przerwało wydawanie pożyczek melioracy.i~ych 
wło{j( ianom, pozbawiona 'jest po.dstawy. Nawet 
wydatki wojenne nie wpłynęły n~ ągraniczenie 
kredy tów tej kategoryi. 

~==========~~'I_------------~ .... żeli W~nezuela da odpowiedź odmowną, Stany 

* 
W . drukarni, gdzie drukuje się <Biełoru8skij 

w iestni k" zastrejkowali zecerzy. Sformułowano 
żądania. Plerwilzy punkt opiewał: "Pierwszą i 
czwartą stronicę · gazety powinny wyvełniać S8' 

me tylko ogłoszenia oraz materyat ocenzurO >vau~', 
zapa~owy." Drugi punkt: "Układ tych dwóch 
stronic powinien być zawsze jednakowy, nie prze­
rywany jakiemiś nadzwyczajnemi wstawkami." 
Wszystko to w cdu ułatwienia zajęcia ' metram ' 
paiówil Póki <nieporozumienia' nie usuuięto, ga, 
zeta nie wychodziła wcalE'. . 

* . 
Inny obrazek z żywota prasy prowincyonal· 

nej podaje <Ruh. Z J"rog}a:via w~jechal na 
urlop wi ce-gubernator; przez ' ezas jego niet. bec­
n lści . cenzuruje gaze'ę (Sewiernyj kraj' P. K. 
G an -zawiadowca miejscoweg,) więzienia i ins· 
p ktor więzień gubernialny. 

o należenie do .,Bundu" .. 

, . 
ś.Tp. 

Marya . Krzywicka 
z DerS8Villów 

I zasnęła w Bogn d. 21 marM, przeżyws;y lat 4,3. l Pogrą7.eni w glębokim smutku mąż i siostry za-

I 
praszają krewnych i znajomych na wyprowadzenie 

I 
zwlok z domu przy ulicy Wldzewskiej nr. 3i dnIa 
23 b. m. o godzinia 3-ej po południu. 329 ............................ 

Moskwa, 21 marca. Od biura jeńeów ~(), 
jennych w Japonii otrzymano wiadomość, że pu­
głoski o zamordowaniu przez chińcz.Yków urz<id: 
uikÓw ·. oddbiału sanitarnego w Mukdenie są 
myll1'" 

Moskwa, 21 marca. W fabrykach Wikuły 
Moro'1.owa wznowiono pracę. 
. Helsingfors, 21 marca. Sprawca zamachu na 
życie gubernatora wyborskiego strzelał z rewol­
weru trzy razy; jedna kula trafiła, druga prze, 
szła obok prawego łokcia i zraniła w plecy pod 
łopatką. Stan ranionego udawalający. Prze, 
I5tępCę zatrzymano na ulicy i ~ a,Jrowadzono do 

.Iz?a sądowa. wileń!łka w z~ię~s'l_quy~lI' kom- ' cyrkułu, ztamtąd-na odwach. . 

Zjł dnoczone przedsięwezmą kroki stanowcze. 
Pełnomocnik holenderski oświadcz) ł rządowi we­
nei.uelańskiemu, że p()niew~ż nie wożna uwolnie 
pif;Ciu majtków holenderilk.icb, którzy od 7 miu 
miesięcy zamknięci, . są nieprawnie w więzieniu, 
Holandya zarządzi repl esali2. 

ParJz, 21 marca. Pusał fran()u~ki w Tan­
gerze donosi, że rady i propozycye Francyi wy­
warły na sultana wrażenie dobre i pow3trzywa­
Iy pogłoski, rozszerzone w tym celu, aby za­
miary i akcyę Francyi przedt!tawie w świetl~ 
fałszywem. 

LondJn, 21 marca. MlDisteryum spraw za· 
granicznych I;Ś iłiadcz:I, że Anglia zasadniezo nie 
uznaje prawa zatapiania parowców nentralDj ch~ 
sk u tkieUl czego Hpra wa za topienia parowca 
<Knight c mmander" ma cbarakter zaeadniczy. 
Posel.st'!Vo rosyjikie oświadcza, żc przedmiot 
sporu b<;d~ie szczegółowo zbadany, ale dz iękl 
prawom angielskim i 'rosyjskim niema obfiwy 
zatarg l1 • 

Konstantynopol, 21 marca. Porcie doniesio­
no, że u powStańlÓW bularskich znaleziono ka­
ubin] z herbami bulgarskiemi i z numerami 

i korpusów. W L'3syi, w okręgu diszumababskim. 
powstl! ńcy zabili bulgara, żonę jego i troje 
dzieci. 

, Powrót bulgaró'IV adryanopohkich do swoIcb 
~omo8tw, ' zapowiedziany na 27 b. m. nie odbli' 
dzie się, z powodu prześlad.;waJia bulgarów w 
wilajeCIe adrjanopo/skiro. 

Konstantynopol 21 marca. Z M!trow:cy do­
I noszą, że muftiego ILlima l fendiego zamordo­

wano na ulicy. 

pleCie I przy u~zlale przedstawlc!e~1. st'an?w ro~· lililawetpol, 21 marca. D~i~ki wspólnej dzia­
poznawała .śwleżo, na ~p~cye)ne~_ posledzemu I łalności administrac~ i i inteligencyi, starclll mit;­
sprawę :Mojżesza Hurewlcz8, R!lcij-elt H:us~ano· dzy muzułmanami i ormianami w S~nnu NucLe 
wic~, M jieR~a Rafosa, .nabory. Fjs~er, chaima' l' .i lriosacbu nie ' wynikły. 
Łapma, Aryl Blumberg l Rub~slenkl, oskarżo- KIjów, 21 marca. Wczoraj rada miejska wy~ 
nych. na m ley 126 ust. n?wego. kod. kar. o na· brała komisYę w składzie wszY8tkich radnych, ' 
leżenie do Stowarzy·szema tajnego pod nazwą celem wystarania się o środki udoskonalenia 

WiedEń, 21 marCa. n Puliti-sche Corresp()n­
den7." dODOFi z Konl>tantyn(.p )la O rozpoezęcJO 
układów Austr) i z W. Purtą o objęcie protekto­
ratu oad zakonami religijnemi w Turcyi. 

"Bund". porzadku państwowego i polepszeuh bytu ludo 
~o dwudniowy.ch rozprawach izba sądowa. wegd. 

?gloslła p~zy drz~lach. otwarty~h w:frok, uzna -I Tyflis) 21 marca. U rzędowo donoszą tu, że 
Jący za wlD~ego Jejynle Hurewlcza I skazujący w . czasie uroczystego przyjęcia w d.zie6 Kurbau-
go na rok tWIerdzy bez pozbawienia praw. Ska.· n ljumu szacb rzekl, iż d la P('r"yi je~t k(Jniecwa 
zanego po d wulttnim pobycie w więzieniu śled- armia, stojąca na wysl.k·JBlli wymag-ań tegocz,e-
czem wypuszczono zaraz. na wolność za złożonem snyel!. G::nerał 'Atiehauow z.ar~ą4t:ł zwolnienie 
przez obrońców p Jręczeniem na sumę 1,000 rb. ze stanowisk starszyzny, rlądzącej w Guryi 'i ka' 
Po~ost9łych ulliewinniono. 'lał otworzyć czytell!,ie,,, nied .8wąo zamknięte. 

____ Petersburg, 21 marca. Najpoddańsze tele · ! 

SPOSTRZE2ENIA MJ:T1ilOROLOGIOZNE .. 
8tacyi cenflralmej K. ' E. Ł .. 

Data. Owagl 

'gramy gem rała piechoty Leniewicza donoszą, 
co następuje: Pierwszy z dnia 20 marc:: Armie 
nasze nie zaprzestają ~ierow2ć się nR północ. ' 
Dziś armi/Jm dano odpoczynek jednudniowy. l 

Druga depeua głosi: Dliś g .merał Leniewicz I 
czynił przegląd oddziałów, nowoprzybyłych z Ro-
8yi. ZuakomitJ wygląd i zuchowaty nastrój 
świadczą o doskonałym stanie wojska 

Konstantynopol. tl marca. M.l.rs~alck · Riza 
paSla, który ma stłumić pl}wsta!lie w Jemenir, 
hęd'"ie ~iał z górą 32 bat:sliony. Prócz tego 
w Jtmen,ie znajdu.ie . się 7 -my korpus, zleż ny 
z 34 bltalh'nów, 8 bateryi i 2 szwadronów_ 

Otrzymane po południ l!. 

Petersburg, 22 mafCf. (Urzędownif') K'lmi­
sya, o ~r~d'i:ljąct nad sprawami prasy, wysluchab 
oświadczeń przerłsta>\icieli 8 wydawniczycb fIrm 
hitigarllkicłJ w Pete, lIburgu, dotyczących braków 
w obowiązujących obecnie prz,episacb o cenzu­
rze i prasie w st .Jsunku do wydawnictVl a ksią­
żek hez cenzury i p)d ceri~urą. Następnie L b:a­
dowano nad kwest ją o sposobie oddawania pod 

1 
1 

1 
1 
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Pet'rsburg, 21 marca. Zgodnie z telegrafl' 
cznem doniesleniem zar~~dzającego koleją wllcho­
dnio·ehińlką, przy cofaniu ilię z Mukdenu pozo, 
stawiono tylko 24 platformy balastowe, na od· 
nodze funońskiej. które wpadły w ręce japoń­
czyków, cały zaś tabor ruchomy zdołano w swoim 

sąd wydawnictw, nie podlegających uprzedniej 
cenzurze w, miast.ach prowincyonalnych i o ter­
minach przetrzymswaUla k~iąiek, wydo:nycb bez 

, cenzury przed wYPuszc2.enitm ich w świat. Do 
uohwał w tych kwestyach nle dos ło. 

Tyflis, 22 marca~ (Komunikat urzę,lo'l'l'y). 
Opadu 0.0 

Telegramy. 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

czasie wywie źć. ., 
Tokio, 2l marca. Japończycy , pocłiwycili 

{)arowlec angielski (;Harbertoo', płynący do Wła­
dywostoku z ładunkiem węgli. 

LondYD 2t marca. Z powodu doniesienia 
, petersburdkil'j Agencyi telegref ctónej, że aresz,to· 

Moskwa, 21 marca·. Moskiewskie żiem:::two . w~n,ie oflcera rosyjskiego w Sinmentinie nastą· 
gubernił.lla~ postanowHo przesłae młnistTowi spraw! piło skutkiem nieporozumienia, rO~dHtwo jap(, ń · 
wewnętrznych prośhę, aby rząd polecił wsz,,Vst· I sk-ie wy~aśn18, że podróż ofICera koleją cbiń .~ką 
kim ziemstwom gubernialnym, wszystkimra'dom : z. 'powrotem do Rosyi w okręgu dzillłaB wojen 
miej~kim w miastach) iic,;~eych wi~C'ej niż ·50;006 : nycn j-e~t dziwna. PTtybycie do S meotinu jest 
mies:r.kańców) aby wybrały po dwóc'h przedsta- I zbmanre'Hl d'8nego słowa. Oficerowie, puszczeni 
wicieli z każclej gubernii i miasta, pll ję'ftJym '! 'na s'łuwo honoru, nie powinni działa' ci przeciw 
~aś · z miast, liczącyc'h mniej ludności. Wybrani l in'teresom Baponii. 
przedstawiciele, zgromb.d&iwszy się w 'Petersbur· Paryż, 21 marca. lllba de,putowanycb przy­
gu, Wj biorą ze swego b,viia ·o·soby., które r:.ąd : -stąpiła do ( 'b'adnad rozdziałem Kościoła od 
powinienby powoła'ć do sk'ładu 'o30bnej radJ pod .j pań~twa. Wniosek, żądaJący odwołania się na-o 
przr,wodnictwem Bu-łygi 'n-a. I przód do wyborców, odrzucono. 

Ziemstwa ,p OS7Ją 'także, aby praoe rady lloWf ·Jof'k, !H mar·ea. !Poseł .amerykański 
były pCldawanedo wiadumoścl p:łblicznejl aby! w Caracas VI ręczył rz-ądowi wenezuelaBskiemu 
instytucJe społeczne i towarzy.stwa nłliUkowe mo· I n.otę, w której Stany :Zjednoc~one pytają, czy 
gły VlypowiaCfsć :swoje Ipoglądy ·na spodziewane 'Wenezuela gotowa. jest oddać 8'flrawy sporne 
reformy. I pcd decy~y.~ s-ącl-upolubownego. Mówią, te je-

W nocy na. 2t marca w pow. szorachllń~ki!ll 
.spalono urzędy gminne we wdach: Karagllhk, 
Mulursk, Sachejsk, Chrejsk, Kwalisk. W tej o· 
statniej wsi spalono cerkiew. W nocy na. 19 
marca we wsi Reke, w majątku ksitiiDPj Murat 
300 włościan . postawiło zbrojny opór komisarzo­
wi policyjnemu i straży. Tłum żądał · uwolnie­
nia aresLtoiVa'lycb 5 wloŚJian. Otl'zymaw8t[ 
odmowną odpowiedź, tlu:n ro!'począł strzelae. 
Z 'lbito i raniono kilku ludzi. Tejże no~y 8pa· 
lono Tirlinewsk. 

Kazan, 22 marca. Woda na Wołd~e P'zy­
plywa" . na środku rzeki p3tworzyly s:ę Bz.~zelin1, 
prteprawa odbywa się po części pieszo, po cz~­
tlci na. łljd~iach. 

Kałnga, 22 n.a:ca. Odbyło się to p')sied 16-

nie iJodkomiilyi gubern'aluej dla zapytania wł()~ 
ścian, o zdanie w pr7.fdmiocie artykułu; p~opo~ 
nowanych rt f.Jrm wł, ściańskicb. Stawiło 8J(~ 4 
przedstawicieli włościan, którzy jednomyślni~ d~: 
magali się ~a:lhowania sądu gminnego w dotyC 
czasowej jego formie. ~ 

PeteIsburg, 22 marca. (Urz~dcwnie) .. PtZ~ 
Rozkaz NijWyŻSZy do ~LdŁ wojskowych z dala. 
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·8 (21) ma ca, zar.czony do sztabu generalnego, 
generał·adjutant, generał piećhoty Kuropatkin 
mianowany został dow-6dcą 1 armii mandtnr­
Skiej. 

Z ostatniej chwili. I Tokio, 22 marca. (Daiły Tel~grap1}) dono li, 
Petersburg, 22 marca. "Biriewyje Wiedo-, że guberna-tor cbiń<'ł 'd Lll')jan'l z 32 krewnymi 

mosti" w numerze wczorajszym, a "Nowoje Wre- przyznał się, że działali w cbarakterle szp :eg6;v 
miau w numerze ddsiejszym donoszą. że zapro- rosyjskich. Będą ukarani według prawa woj­
jektowana pożyczka 5%, będzie wypuszczonl!. po Iskowego. ParJ.Ż . '22 m&rca. W izbie deputowanych, 

d putowan.y Giro .pod,g,ł woiosek, aby starać się 
"drodze polubownej o zniellirn e konkordatu 
i o oddzielenie K<,ścioła od państwa, albowiem 
pr. j lkt v;-nie~iony do parlamentu w tym przed­
miocie, nie mógłby być przyjęty przez katolików. 
Izba odrzuciła wniosek większością 356 przeciw 
162 głosów. 

kursie 90%. Kwestya, jakoby pożyczka miłlla Suda. 22 marca. Es1{adra rosyjska z tran-
być wypuszczoną po niższym kursie jest bezpod- s'portem węgla odpłynęla do Port-Said. 
stawną. . Tokio, 22 marca. Biaro Reutera donJsi: Br.~k 

(Berlin, .22 marca. Przy obradach nad bud­
żetem wojny w parlamencie Rzeszy, mówcy:>ar­
tyi wolnoliberalnej protestowali przeciw małym 
·kar()m za złe obchodzenie się z żołnierzami. 
"przeciwieństwie do surowych kar za narusze· 
nie dyscypliny. 

Agencya Telegraf,czna Petersburska została wiadomości o dalszym odwro:.lie rosyan wskazu· 
upełnomocniona do oświadczenia, że pogłoski o 1e, że rosyanie p()stanow li się utcZ} mać na li lii 
niikim kursie pożyczki szerzone przez gazety są Czang-czen - Girin p"ś lig utrudniony w.lkutek 
bezpodstawne. . zepsucia mostów. Możliwe, 2e rosyan e zdąią 

Petersburg. 22-go marca. D~iś prezes rady ilię skoncentrować i okopać dość wcz€śnie i c­
miejskiej miasta Petersh.nrga L'1ljanow, podał do trzymają pos i łki. Pog}oska, wymagająca potwie •. 
ministra spraw wewnętrznych prośbę o uymisye- dzenia ut::-zymuje, jak.'lby czę4ó g-arnizonu wls-
motywując ją okolicznościami rodzinnemi. dywo~tl)ckiego pomaS~erl1W3la Jo Charbina. 

Tokio, 22 marca. Przybyła tu 'pierwsza par· ....----..... . • -

Jeden z ,mówców powoływał się na Japoni;, 
gdzie -za złe obcbodzenie się z żołnierzami grozi 

,kara więzienia, a nawet uwolnienie 'Od służby, 
·.równozna.czn·e dla j.apJńczyk6w "hari-kari" (~a· 

tya jeńców rosyjskich, wziętych do niew0li pod ZAPROSZE.IE. 

I Mokdenem. Sprawdzor.o straty japońskie pod 
MukdelJem, które wynoszą 50,000 lud-z;. I 11' Z powodu porozumienia się PP. Właścicie-

I 
Gundzulin, 22 marca. (Gl1dz. 11 m. 15 rano):', cukierni ze swoimi pracownikami, odbędzie się 

·lQobójstwo). . 
Na froncie Viojennym .cisza. Ja;>ończycy nie za· Msza ś..-ięta, . 

I j~1i jeszcze Kajjujania. Nadeszły dni ciep' e. I 
' Niebawem puszczl!. lody na rzekacb. KOQluni. w czwartek dnia 23 marca, o godzinie 1.0 rano, 
\ kacya będzie utrudniona. I w kościele św. Krzyża. 320 

_tc:::aw't~*5. '@R:e __ HE en 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

. 211rz~d Tnw-arzystwa Wzajemnego Kredytu 
Łódzkich Kupców i Przemysłowców 324,.3.1 

lZa\viadamia, że lO proc. wnioski i zapisy cz~onków, .przyj­
m u.j e , codziennie od godz. S-ej do 6-ej po poludmu 

W BIURZE,. przy ul, BENEDYKTA 37. 

• • •••••••••••••••••••••••• • • łZawiadomienie. : 
• 'Wlaśdcie'le zakladów fryzyerskich nimeJszE'm majązaszezyt • 

zawiadomic Ezanow_ Publiczność, że z dniem dzisiejszym zakł "'~ • 
• d7 nasze zamykane będą w niedziele i.święła • 
.. o gcdz'nie 2-ej, a w dni powszednie o godz. 9 wiecz. 319-3-1 • 

I ••••••••••••••••••••••••••• 

.~ 

~ Cyrk Braci Truzzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 

!i~z~;It:itrłla Pierwsze wspani~le przedstawienie 
Program przeds-tawienia ulożony z naj nowszych interesujących numerów wspó~­

ezesnej sztuki cyrkowej. - Personel trupy składa się z najznakomliszych euroi'eł­
skich art)stów I artystek doby dzisiejszej. - Non plue ultra tresura koni. 

W części 2-ej w1stawiona będr.le oryginalna rantomina w 2 aktach: Piękna 
'hIszpanka. Poezątek koncertu o godziniE) 8 wiecz .. przedstaWienia o 8'/2 W. ii 

.Jutro Wiel~ie przedstawienie z nowym programem. 316-1 

Bit' ro Nauczycierskie 

Ro~~i~z~w~ki~j 
Piotrkowska nr. 90, 

- poleca - 323-12-1 
naucz7cieli, nauczyciel­
ki, fł'.eblówki, bony róż-, 
"ych narodowości. . 
~ -
Prawidla splotów, 

rysunki Jaquarda. 
Jtomponowanie. wyliczanie i rozbieranie 
"za rów tkackich. Nawrot nr. 74, m. 15. 
~akowski. 327-3-1 

·1)0 
'lt nabycia w k~lęgarnl R. Butkiego I w(, 

81Yeiklch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzer~~czka 
'PrzJmiot i' jE~O leczenie 

'2(>1 o lici. -ra Iz. Abrutina. Ol dym tora 
Ilału chorób weLIJr)cznyth I skórnych 

\II Szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
769-d.-90 

l Koni~ ~O ~Drz~~ania 
Sławińska, Konstantsnowska 17 

mieszko lO . 317-3-1 

Do wynaj ęcia 
od l lipca 1905 roku _ różne mieszkania, 
składające się z 5, 4, i 3 i kuchni 
z wszelkiemi wygodami w domu przy ul. 
Pańskiej oM 77 TÓg Andrzeja. Wiado­
mość u gospodarza dlJmu, Pańska 71. 

268-8-8 

Do wynajęcia 

l~tDi~ m,nziaui& 
w lesbtej okolicy, blizko koleI. Bliższa 
wiadomość w I e5tauracyi Nowako wskiego, 
róg Konstantynowskiej i Zachodniej. l. ~92- 3-1 

Doniczki do ro ślin 
Maszynowe 

są w wielkiej ilości na składzie. Wyda­
wanie co czwartek od 2-ej do 6·ej popol. 

86 Widzewska 86. 
286-3-3 

wyże l bialy z żółtami uszami i żółtą 
plamą na czole. Proszę odprowadzić go 
na ul. Południową :ti 24, mieszkania 11 
za nagrodą. 321-3-1 

Potrz~oa 1~~ ~a~i~~ 290 . 

dó szycia ubrań i bielizny. 
Andrzeja 19 pierwsze piętro. 

Zakład Leczniczy I 

~AirurgiazRo . Ginekologiczni i 

Elegancka kareta do sprzedania Wia­
domość w Hotelu Rzymskim u wla­

ściciela. 397 -3 -1 
Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 

Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra­
nia. Pracownia. istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala LII 
ul. Mlkolajewską :ti 53 m. 7. Kęuzlerska. 

1785-33 
I nkasent inteligentny. władający polskim 
i niemieckim językiem, potrzebny. Biurn 

Wagner, Piotrkowska 121. 387--1 

Kupię parkan 300 łokci długi lub deski 
z rusztowania . zdatne na parkan. O­

ferty w Adm. "Rozwoju" pou 300. 
383-3 - 2 

Mamka wiejska ze świeżym pokarm(:m 
poszukuje miejsca. Wiadomość w adm_ 

"Rozwoju". 388-3-2 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. l. 172-d-

Nauczycielka, polka, z patentem gim­
nazyalnym, poszukUje lekcyj lub ko-

w Łodzi, ul. Południowa ". 19. j 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- ' 
lodzienne atrzymll.nie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Itru.che, g-iuekolodzy: Ksaw.­
ry Jasiński, K a u f m a n. 

, repet}cyj. Przyjmuje prlepisYWt1.nia w pol­
skim i rosyjskim języku. Oferty w Adm. 
"Rozwoju" dla H. S 378-4,'.1 

II II 
'I Przyjmuj, nadrabiania pończoch. I' 
Ilkołajewska 59 m. 58, 2 ~i,tro. 

II ll11-d - II 

_ ULICA PRZE:JAZD m 12. -I 
EgzyałuJlłca od lat 14 w Ło~1 

pracownia haftów 1156 t 

g i znaczenia bielizny ~ 

~ D • . MAlUPtKIEWIClOWEJ ~ .... 
.;. ulica Przejazd N: 12, m_ 14, 
UJ w podwórzu, w oficynie, II plętr~. 
z 
t przyjmuje wszelkie roboty w zakres " 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 
J we starannie na czas oznaczony. ? 

po możliwie nizkich cenach. II Przy;"muje się uczenice. III 
lIiiiiiii ULICA PRZEJAZD m 12. ~ 

Obiady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta :ti 3, na 

parterze. 1334 

O-kazya. Z powodu choroby sprzedam 
tanIo sklad węgli' w dobrym punkcie. 

Wólczańska nr. 52 -m. 2. 371-3-3 

P1trzebne panny i uczenice do praco­
\rni, Zielona 14 M. Wierucka. 375-3pŚ3 

Potrzebne zdolne staniczarki i podręcz­
ne do pracowni Wandy Kl'achel, Wól­

czańska 3. 391-3-1 

Poirze~ne 2araz zdolne staniczarki i 
uczelllce. Pasaż Szulca 9 m 10. 

389-3-1 

Potrzebne jest 1000 rubli na pierwszy 
numer hypoteki. Wiadomość: Pasaż 

Szulca 9 m. 10. 390-3-1 

Potrzebne panny do kapeluszy, pOilręcz­
ne I uczenice. Benedykta 35, magazyn. 

392-3.-1 

Poszukuję miejsca bufetowej od 1 kwie­
tnia. Oferty pod lit. F, L. w adOlini­

nistracyi "Rozwoju". 393-1 

PaDi~nka młoda. ~ntelig_entna, ~oszukuje 
miejsca kaSJerkI. Wladomośc Nawrot 

2~ m. 16 38 -1 

Potrzebny zar~z korepetytor ze szkoly 
przemy~loweJ za skromnem wynagro-

dzeniem. Oferty w adm. "Rozwoju" pod 

D b ł 
· K. 381-1 ro ne ·og OSZenła sprzedam meble czarne, garnitur plu-. 8' szem kryty. Wiadomość Wschodnia --------=-----=----- I 66, 5tróż wskaże. 379-6-2 

ASkanas, p. Adwokata Przys., cegielnia-j 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne . . Zdolna gospodyni ze świadectwami po­

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów szukuje miejsca od 1 kwietnia_ Laska­
prawnych. próśb i podań do wszelkich l we oferty proszę skladać w Adm. "Roz­
wladz 398-3-1 I woju" pod literami M .. G. 394-2-1 

Czeladzi introligatorskich poszukuję za- ' ZnaleZiono obrus z monogramem. Ode-
raz. E. Sadokierski, Piotrkowska 112. brać można u Hollicha, ul. Kątna 13. 

396-3-1 382-2-2 

Dom z ogrodem, składający się z 3 po- Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
koi z kuchniami i 2 pokoi pojedyń - ) imię Kazimierza Koralskiego, wydana 

czych, odd.am w dzierżawę lub na letnie z m. Lasku. 373-3=3 
mieszkanie. w Brzezinach. Wiadomość Zaraz - potrzebne zdolne staniczarki i 
w Lodzi, ul. Dzielna 31 mieszko 16 u A. podręczne. Zawadzka 4, m. 7, II pię-
Mrozowskiej. 380-2-2 tro. 385-3-2 
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Naftowe świalło 
• zarowe. 

Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
na dogodnych warunkach ruchliwych agentów z kaucYą 
na więkbze miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod ~,Licht'-' 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura ugŁoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 275-6-5 

I. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 5 .. 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

Belk- ~żelazne, 
Wapno, Cement pierw8zorzeunycb marek, 

I 
]pt ...... "J.r.I.O~ -­

I lIłI-c. • i fU. I.-O]pO~ I polena.: Odstałe wina ~uracyjne ' Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpań­
Ilkie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

Cegła ogniotrwala oryg. "Ramsaya" i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła-

dzie u 

.1 ry kraj owe. i zagraniczne. . 

I Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 r;1bla z-a butelkę. IIIt@-
I dJ ataropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. -

I ł{$iwm@l)r ł.uiltrat;;łu!lń~ki 171-:-r-294 

R d IIi' Z · I I łrnboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i de i-U O a leg era i (atesów wchodzące. l-;u!:ó.ser po oenach stałych fabrycznych. 

Kantor Składy I •• ~.. .1!.~~ •••• II" .!I.-tiJ.~ 
~WSiiiiiOiChDiiiiiOidniiiiiOiia 3;;;;;;ii;2~7;i;;;ii;;;4, ~10i;;;;.;;;' 3~PiiiiiOiOliiiiiOiącziiiiiOieniiiiiOiie iiiiiOiteliiiiiOiefoiiiiiijniciiiiiijzneiiiiiij' iiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiOiiiPrziiiiiOieiaiiiiiOizdiiiiiOi82iiiiiOii iiiiiOi

8G 
. ....:: ! I KAUCYONOWANY KANTOR; 

Fabryka wyrobów powroźniczych I. p R 4. C a." !fi 
I. ~.lljj_D •• 1k. .• ego II" .g.! 

".... ~I. PAŃSKA .M 9, ..... \l5lS-r-122 ~ .. 
Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Slpagdy, Taśmy, , ,. Łódź, Piotrkowska 120 • 

Suury, Siecie i t. p. j I poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynio wiejskie i miejskie, • 
l ~ osoby do pid1gnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, .~ 

@ i Ss!. 1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, ~ 
l _ r-64 niańki i slużbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. .. Łodzki oddział tecbniczny Towarzystwa 

"~.-o-...ro",,.~" 
Łódź, Piotrkowska nr. 153. 

1897 Sklad ' fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-
ficlllych i azbestowych, obręcz! gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancJą za trwałość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kól gumowych, bandaży I laklerowa-nie we wlasnym warsztacie po cenach bar-

dzo uizkieh, bandaże, osie, resory. . 

Towarzystwo Ferrum" Wył~czna sp~zedaż resorów, sprę-
zyn l wszeltuch stalowych wyro­

" bów fabryki r.Re~sora" w Rydze. 

! • Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy nPracau .• 

\ ......... .,...... taelil '. ~~ 
i Ch b C Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI t! 
II oro y wenery zna, . Wskutek naślado- A " l . . k · wnictwa wyrobu rago 
l moczop Clowa I s orna I ~:gOwin~~z~::~: '~dOiSkÓWJl> 
; Dr. St. LEWKOWICZ I lbznanego Ztl skuteczności swej, n zwracam uwagę Sz. Publiczności .. 

, Zachodnia M S3 
(obok lombardll akcyjnego). 

Dla panów od 8 -11 r. I od 1)-8, dl!!. ' 
dam od g. 6-0. c-133 

by przy kupnie żądata stR!lOWCZO' 

~~ , ~;ARAGO" ~t. GórsKiego~ 
Oryginalne szwajcarskie lącLllikl marki nG. F.u W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

stal i wszelkie inne tl'chniczne artykuły. . ' I 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk. w Hanowerze. ]591-32-22 Dr. I. Krukowski I 

Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S-kau , w Linkolnie I ! 
pompy różnych typów, wentyle, . krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki l 

.. Si ...... _UWf JiPpww.::aw"e tiittJl!!15błłV$WS • Choroby wewn-atrzne i dzieci'2ce 

Wewnątrz na przepisach jest marka o­
chronna .Gladiato r·-. 

Cena "Ara go" 30 i 50 kop. Sprze­
daż w składa.ch aptecznych i aptekach. 

S1. Górs ki, Warszawa, Leszno N~ 12. 
Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro· 

gę sądową· 51 - 30-14 . ..4IIIt.....4IIIt...~~........ • I Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 

~~""'~~"~""~""", ', i od 4-5
1

/
2 po pol. 

• ~zka~ kraju i IZyDia M. Zielińskiel, ! Łódi, ulic. PIOTRKOWSK~'~O!~6 
'" SPACEROWA U, ~ .. ! D F I'ks Sku l' , 

Z llowodu wyjazdu b~rdzo talliC)­
sprzedam 

urz~OZeniB . Z '3 ~oKoi i KU ellll i 
• przyjmuje zapisy_ uc~enic na cal.kowite kursy, po ukończeniu których, ucze. ,. i -r e I . S eWlcz 
"" nIce otrzymUją Patenty z ceohu. . , l Choroby skórno i weneryczne 

OBZ różne przedmioty gO .l j:.odarst\\a do­
mowego, jak również gramofon, ma-­
szynę do pisania, aparat foto­
gr.fiuzny z przyborami. przybory do 
laubzegowej roboty i t. d. PiotrkowskI' 
116 m. 7 III piętro, front. Codziennie od 
11 rano do 7 wieczór. 28f1 - 6-4 

'" 

Przy szli:ole praco'W"nia. Suknie-okrycia.. I' A'" • M..' 15 
~ K Ó· b' l" RnUrZeJa ra l ... " _ r J le Izny systemem wledenskim. ___ '" : 

'

ceny i warunki bardzo przystępne. Przyjmuje: 12-1Ii~ pop. I 6-8 wieczorem. _ .•. ~.~ ........... _ ....... _ ... ~ , .. _""-_ ...... 
003 pauie 5 6 popo!u. 507-d·H5 Zatwierdzona przez wl!\dzę wyŻ:izą 

........................ ~ W niedziele i święta od godz. 10-1 pop. Szkoła kroj u. 

WIOSNA. 1905, LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIQRY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA· 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ S.IĘ Z · POWAŻANIEM 

E.SZMECHEL 
Magazyn ub'orów męski oh, damskich i dzieoinnyoh. 

• 

nr [ Vlnlonhor~ Po otrzymaniu dyplomu akade-U I r. ~ U ~IIU .U mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu 

- przyjmuje firmy "Jó"efwau (Piotrkowska Ni 7) otwo-
z chorobami wewnętrznemi; spec. nerwo- ~zyla w Łodzi \P ·~ cyaln.ą szkołę kr~: 
wami (leezenie elektrycznością) od 9-10 '1:1,. podlu~ nl~n?WSzeJ me~ody ~rancn 
r . 5 7 ~ d D • I 25 2 11" I klej I angielskieJ. Po ukonczenlU kurst~ 

. l - popo~u. z.e na • 7 - ,,·5 do4iaje się system Drezdeński bez żadnej 
doplaty. Program kroju obszeruy. Dla 
pań kUI'sy dziecinn,>. Przy szkole Fpecy!ll; 
na pracownia spódnic. 18405- r - 1: ' ~ Dr. Mitt~l~ta~nt 

Ohoroby we~n~trzne i nerwowe, ~ł~w~a n~~lta 
mieszka obecnie przy 1429 P 

Pi~trkowskiej M 200. I prosi oddawcę lO-i u posyle:\: na 
Przyjmuje od 8-91/, r. i od 41/~-61/~ pp. I imię Ripharda do Montpelie: we 

. Francyi, oddanych w grudnl~ X;3 · 

, Zakład ł tutejsz~ pocztę, o zgłoszenie Się do 

II ZAKŁAD , LECZNICZ'y zegarmistrzowski I wydziału posytek tejże poczty. 2 

II 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego Qt. nO[PVI[nn l,. - NAUGZYGIEL~i 

Łódź, ul. Podleśna .M J5. O Un[~~ [UU 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mini'lralne, przeniesiono nil. nI. I Z gimnazyalnym patentem ud~ie~: 

I Gabf:!fR~·en~~~~~ski. PiotrkowskIJs M 145. lekcyj w do~ach p.r,y~vat:l~~ "Ro~ 
Dla przychodząc)"ch od 7 rano do 8-ej wlecz~rem. 57 I Przed sklepem przystanek tramwajowy. pen~y~ch . Wladomosc 217~10-9 :.:-. ________________ = ____________ iiiiiOii ____ iiiii ___ iiiiiiii __ ii'iii ______ -:.: 1029-d-91 zwoJu. ___ 

W tlonzni "Rozwoju," Przejazd J.t 8. 

.llosBOJleHO UeHsypolU, rop. JIO~Sh, 9 .\1ap'l'a 1905 r., _____________ ~--_:_::::-----

Redak'or i wTdawoa 'W. Cza,a'aiPalL,i, 
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